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Rok I X . Nr. 248 Ł ó d i , piątek 8 września 1933 r. 

Izby Ubezpieczeń Społecznych. 

Dotychczasowy podsekretarz stanu w 
Ministerstwie Skarbu p. Kazimierz Roż­
nowski, desygnowany na prezesa Izby 

Ubezpieczeń społecznych. 

30 o k r ę t ó w wojennych u w r ó t Hawany. 

Czy podofiCErowiE ^ ^ j ^ ^ ^ o r ^ i s t o r ^ 
Stany Zjednoczone nie cofną się przed okupacją Kuby 

Legjon brytyjski. 

Londyn, 8 września.. (Pat), W e d ł u g 
w i a d o m o ś c i z H a v a n y , sy tuac ja na K u b i e 
zaos t rza się z godz iny na godz inę . K o ­

m i t e t p a r t j i k o m u n i s t y c z n e j p o s t a n o ­
w i ł o s t r z e l i w a ć o d d z i a ł y a m e r y k a ń s k i e , 
w raz ie g d y b y u s i ł o w a ł y one l ą d o w a ć . 
K o m i t e t r e w o l u c y j n y da ł d o z r o z u m i e ­
n ia , że n ie chce k o n f l i k t u ze S t a n a m i 
Z j e d n o c z o n e m i i w raz ie kon iecznośc i go 
t ó w jest us tąp ić co w obecne j c h w i l i r ó w 
n a ł o b y się o p a n o w a n i u w ł a d z y p r z e z k o ­
m u n i s t ó w l u b w a l c e d o m o w e j p o m i ę d z y 
k o m u n i s t a m i a w o j s k i e m i w j e d n y m i 
d r u g i m w y p a d k u p r a w d o p o d o b n a jest 
i n t e r w e n c j a S t a n ó w Z jednoczonych . J u ­
t r o s k o n c e n t r o w a n y c h będz ie u b r z e g ó w 
K u b y 
30 amerykańskich jednotek bojowych 

w r a z z e k a d r ą s a m o l o t ó w b o m b o w y c h 

o raz za łogą, l i czącą o k o ł o 5.000 m a r y n a ­
rzy , k t ó r a może b y ć w y s a d z o n a na 
brzeg . N a p a n c e r n i k u „ M i s s i s s i p i " , k t ó r y 
jest r ó w n i e ż w d rodze d o K u b y , zna j ­
du je się m in i s t e r m a r y n a r k i Swanson . 
D o m y s ł y idą w t y m k i e r u n k u , że w r a ­
zie kon iecznośc i i n t e r w e n c j i . Swanson 
obe jm ie s t a n o w i s k o c y w i l n e g o a d m i n i ­
s t r a t o r a na K u b i e , aż d o 

zaprowadzenia porządku 

i n o r m a l n y c h r z ą d ó w . W raz ie t ak i ego 
r o z w o j u w y d a r z e ń , o k a z a ł o b y się, że 
R o o s e v e l t i dz ie ś l adami swego w i e l k i e ­
go p o p r z e d n i k a i s t r y ja T e o d o r a R o o 
seve l ta , k t ó r y 27 l a t t e m u p o d j ą ł i n t e r 
wenc ję zb ro jną na K u b i e , w y s y ł a j ą c do 
H a v a n y w r o l i a d m i n i s t r a t o r a c y w i l n e g o 
późn ie jszego p r e z y d e n t a a ówczesnego 
m i n i s t r a w o j n y T a f t a . 

Adwokat Pauwels ponownie 
podjął się obrony van der Luebbego 

BerHn, 8 września (PAT) Z Amster­
damu donoszą, że adwokat holenderski 

m i e r ć c z t e r e c h l o t n i k ó w . 
S t r a s z l i w e z d e r z e n i e w p o w i e t r z u . 

Kraków. 8 września. (Tel. wł.) 
Wczoraj o godzinie 6-tej wieczorem wy 
darzyła się w pow. Jęrzcjowskhn ka­
tastrofa samolotowa. Mianowicie mie­
dzy wsiami Święciany i Ziurnowice, ; 

zderzyły się dwa samoloty II-go pyłku 
lotniczego z Krakowa. Samoloty 

runęły na ziemię, 
skutkiem czego zostały zdruzgotane, a 
lotnicy ponieśli śmierć na miejscu. Za­
bili się: Edward Krupski, porucznik — 
obserwator. Kazimierz Gofda, podpór. 

- obserwator,, plutonowy — pilot. Cze 
sław Popczyk i plutonowy^—pilot-Ro­
man Jurek. 

Samoloty spadły na orny grunt w 
odległości 160 m. od szosy pod wsią Ja 
ranowice. 

Na wieść o katastrofie przybyła na 

miejsce komisja wojskowa 1 przedsta- pogrzeb. Samaloty uległy zupełnemu 
wiciele władz. Ciała zabitych loników rozbiciu. Miejsce katastrofy zabe;pie-
przewiczione zostaną samochodami do czono posterunkami policyjnemi i woj 
Krakowa, gdzie odbędzie się uroczysty skowemi. 

Szczegóły zestrzelenia polskiego samolotu rajdowego. 5 5 

• H i Fatalna trzynastka. 

Pauwels, który przed kilku dniami zre 
zygnowal z obrony van der Luebbego, 
oskarżonego o podpalenie Reichstagu, 
ponownie podjął się obrony na prośbę 
rodziny oskarżonego. 

(ni LIM.? Generał Sir John Hamilton przed iron 
tem byłych uczestników wojny w Lon-

nie. 

Prezydent Rzplitej na polowaniu 
u k s i ę c i a L u b o m i r s k i e g o 

Radomsk 8 września. (Od wł. kor.) 
O k o ł o 15 b. m. P r e z y d e n t R. P. p r z y ­
będz ie na p o l o w a n i e d o l asów k s . L u b o ­
m i r s k i e g o . 

W z w i ą z k u z t e m Z a r z ą d gm. K r u s z y 
n y p r z y s t ą p i ł energ iczn ie do" 

. Wtórem 
prze jeżdżać ze ś w i t ą . 

p o p r a w y 
t y c h s z l a k ó w , k t ó r e m i P r e z y d e n t będz ie 

Luck, 8 września. Samolot S 1, piło 
towamy przez Tadeusza Tyrałe z pasa­
żerem Bronisławem Włodarczykiem, 
oznaczony 

konkursowym numerem <,13". 
zabłądził i nadleciał koło miejscowości 
Wolny nad granicą, gdzie był ostrzeli­
wany przez graniczną straż sowiecka. 

Samolot ter. leciał na wysokości 200 

L o t n i c z a e k s p e d y c j a 
na ratunek balonu „Kościuszko". 

Nowy Jork, 8 września. (PAT). Pra 
Sa amerykańska wyraża obawy o losy 
°olonu polskiego „Kościuszko" oraz ba­
tonu „Good Year" Oyermana, które mo 
gły 

opaść w Labradorze 
albo w innych stronach Kanady Półno­
cnej. Zorganizowana jest lotnicza ek­
spedycja ratunkowa. 

Ciężki kamień z protestem 
wrzucony przez okno ambasady. 

Londyn, 8 września. (PAT). Nocy u- Iło przywiązane pismo, wyrażające pro-
oiegjej w ambasadzie niemieckiej w | test przeciwko skazaniu na śmierć w 
Londynie wybito szybę przez wrzucę-j Essen 9-ciu komunistów. 
n i e ciężkiego kamienia, do którego by 

Stany Zjednoczone przeciwko Kubie. 

Pancernik amerykański „Indjancpolis" odjechał wraz z 7 innem! okrętami wojen , 
lem i do Kuby, by tam interweniować w razie dalsjsych.nrzewjrołów nolit»czn«-rtł^i ' 

metrów. Strzały, dfcme przez straż, u-
śzkodziły samolot, który wywróci ł się 
i upadł po stronie sowieckiej, w odle­
głości 

100 m od nasze] granicy. 
Samolot roztrzaskał się i żołnierze 

sowieccy wynieśli z samolotu załogę. 

Warszawa. S września. Według o-
stalnich wiadomości jakie nadeszły do 
Aeroklubu Rzeczypospolitej Polskiej w 
Warszawie z .brygady Kopu Wołożyn 
ze strażnicy Zurafcowszczyzoa nadesz­
ły wiadomości, że samolot polski zna­
lazł się po stronic sowieckiej około 
strażnicy rosyjskiej Marzeokin. 

Pilot Tyrała 
ma złamana rękę. 

Pasażer jego Bronisław Włodarczyk 
jest ogólnie potłuczony. 

Z Wołożyna wyjechała na stronę 
sowiecka komisja polska ze starosta. 
Jesiołowskim na czele, aby pertrakto­
wać w sprawie wydania polskiej ma­
szyny i załogi. Wydanie to nastaoiło o 
godz. 2 popołudniu 7 b. m. 

Z Baranowicz do Stołpców wysła 
no samolotem, a potem koleją do straż 
riicv sowieckiej ze strony polskiej 
dwóch mechaników, którzy maszynę 
zdemontowali załadowali na auto ciężą 
rowe. przewieźli do Stołpców. a następ 
nie koleją do W a r s z a w . 

Łuck. 8 września. W związku z ze­
strzeleniem samolotu, pilotowanego 
przez Tyralę i obserw. Włodarczyka, 
urząd woj. w Nowogródku i władze 
KOP. zwróciły się do komendanta so­
wieckiego odcinka granicznego z żąda­
niem wydania lotników i samolotu. 

Komendant sowiecki po porozumie­
niu sie telefonicznie z Moskwą wyraz ił 
swą zgoiie na wydanie lotników i sa­
molotu. 

Komendant sowiecki oświadczył, żc 
pilot Iyra ła jest ranny i umieszczono 
go chwilowo w szpitalu straży granicz 
nej. Obser. Włodarczyk odniósł lżejsze 
obrażenia. 

Zapytamy komendant sowieckiej 
straży granicznej, dlaczego żołnierze 
sowieccy użyli broni, oświadczył, że 

nie był powiadomiony o przeloclt 
samolotów turystycznych i działał ści­
śle według instrUkJcy*. Komendant* so­
wiecki wyraiził ubolewanie z powodu 
tego przykrego 

- a - — ił I J ' ' 

Szczegóły wypadku kolejowego na stacji Karsznice. 
Łódź, 8 września. (Od wł. kor.) O n e -

gdaj o godz. 7-ej m. 40 w i e c z o r e m na 
stac j i K a r s z n i c e w y d a r z y ł a się k a t a ­
s t ro fa k o l e j o w a s k u t k i e m k t ó r e j 3 f u n k ­
c jonar iusze p o c z t o w i odn ieś l i c ięższe i 
lżejsze r a n y . 

I d ą c y o d s t r o n y W i d a w y poc iąg t o ­
w a r o w y na jecha ł na p o z o s t a w i o n y n a 
t y m ż e t o r z e w a g o n p o c z t o w y , o c z e k u ­
jący poc iągu osobowego . 

S k u k i zderzen ia b y ł y s t raszne : zaha­
m o w a n y w a g o n p o c z t o w y 

wspiął się na lokomotywę 

i zos ta ł p rzez n ią r oz t r zaskany . Z n a j d u ­
jący się w e w n ą t r z f unkc jona r i usze pocz ­
t o w i : Szm id t Z y g m u n t , l a t 37. r z u c o n y 
s i ln ie o ścianę w a g o n u , a nas tępn ie o 
s k r z y n i ę że lazną i dozna ł c i ę ż k i c h o b r a ­
żeń g ł o w y i k r ę g o s ł u p a , G r a c z y k F r a n ­
c iszek u d e r z o n y zos ta ł w g ł o w ę i b o k , 
n a t o m i a s t M i c h a l s k i Józef odn iós ł o b r a ­

żen ia ogó lne i o b o j c z y k a . Szm id ta w sts 
nie c i ę ż k i m p r z e w i e z i o n o d o szp i ta la v> 
Ł o d z i . G r a c z y k i M i c h a l s k i p o m i m o od­
n ies i onych d o t k l i w y c h ob rażeń n ie p rze ­
s ta l i p e ł n i ć s w y c h o b o w i ą z k ó w . 

Dolar prywatnie 6,15. 
P r y w a t n i e d o l a r p a p i e r o w y w żąda­

n i u 6.18, w p a c e n i u . 6.15; d o l a r z ł o t y w 
ż ą d a n i u 9.05, w p ł a c e n i u 9.02; f u n t an­
g ie l sk i w ż ą d a n i u 28,30, w p ł a c e n i : ; 
28,10; r u b e l z ł o t y w ż ą d a n i u 4.73, w 
p ł a c e n i u 4.70; m a r k a w ż ą d a n i u 2,12 w 
p ł a c e n i u 2 .11 . za 100 f r a n k ó w f r a n c u ­
s k i c h w żądan iu 35-10, w p ł a c e n i u 35. 

B a n k P o l s k i dz iś w godz inach r a n ­
n y c h k u p o w a ł d o l a r y p o 6.12. 

Posiedzenie komisji organizacyjnej 
Komi te tu Pożyczki N a r o d o w e j . 

W s a h obrad Senatu[odbyło s ię inauguracyjne pos iedzen ie komisji organizacyj. 
ne, obywatelskiego komitetu pożyczki narodowej. Na zd jęc iu marszałek Senat, 
Rac/kiewicz (xi zatfaia nosiedzeme. Obok mego. na lewo. minister Skarbu Za­

wadzki. 

http://awunoii.ru**
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".̂  Niemczech będzie wprowadzona 
d o l n a g r a n i c a z a r o b k ó w . 

J K O Y N Y P l ł Z Y J A O l I L 
K T Ó R Y N I G D Y N I E Z A W O D Z I 
T O O R Y G I N A L N E 

Berlin, 8 września. Jak donosi ,$er 
linej Tageblatt", w Niemczech ma na­
stąpić wprowadzenie minimum płacy. 
Zamiast wynagrodzenia godzinowego, 
nia być wprowadzone wynagrodzenie 
tvgodniowe, przyczem ustawa ma za­

pewnić robotnikom 
minimum ich zarobku 

tygodniowego. 
Pracodawcy, którzyby wynagradzali 
pracowników poniżej ustalonego mini­
mum, mają być karani. 

Wybuch bomby cuchnące; 
"podczas konferencji żydowskiej w Genewie. GENEWA, 8. 9. (TEL. WŁ.). Na dwie 

podiiny przed otwarciem światowej kon-
lerencji żydowskiej, gdy czyniono przy­
gotowania do otwarcia, wrzucono na salę 
bombę cuchnąca. Zaalarmowana policja 
rozpoczęła dochodzenia. Winnych do tej 
i:orv nie uieto. Dyrekcja policji zarządzi-

ła 
Wszelkie środki ostrożności. 

Gmach, gdzie odbywa się konferencja, 
strzeżony jest przez po l i c jan tów j detekty­
wów. Przeprowadzana jest dokłacłna kon 
t ro la kar t \vstepu. 

Warszawski właściciel kamienicy 
w y g r a ł 3 0 0 0 0 0 z ł o t y c h . 

WARSZAWA. 8 WRZEŚNIA. W pierwszym 
dniu ciągnienia 5 klasy loterii państwowej 
główna wysrana 300.000 zł. padła na 
numer 133355. Jak się dowiadujemy, 

k'ym posiadaczem te^o losu jest p. 
Cemach, zamieszkały w Warsza­

wie przy ul. Muranowskiej 28. byty wła­
ściciel kan to ru bankierskiego w W a r s z a ­
wie p rzy ul. Ż a b i e j , k tó ry obecnie z a j m u ­
je się prywatnemi franzakciami bankowe-
mi i posiada k i l ka d o m ó w w W a r s z a w i e . 

Balon wojskowy osiadł HBB 
— — — M g na polach pod Radomskiem 

Jednego trupa wydobyto... ik 
Dalsza akcja ratownicza w „Modrzejowk' 

Susnowiec. 8 września. (PAT) Akcja, 
mająca na celu \ v v u o b v c f e górników. 

Radomsko, 8 września. (Od wł. ko r . ) 
W c z o r a j nad R a d o m s k i e m u k a z a ł się b a ­
lon w o j s k o w y z o b s e r w a t o r e m . B a l o n 
po p e w n y m czasie os iad ł na p o l a c h p o d 

D O K T O R 

L I N C E 
Spec}, chor. wenerycznych, skór­

nych, włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2. tel .132-28. 
Przyjmują od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wiecz. 

w niedziele I Awlęta od 10 do 12 w p o i 

Dr. mad. 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

S p • « i a l ' a t a e b o r d b w a n e r y e s n y e h 
• U ó r n y c b I m o c s o p l c l o w y c h 

C E G I E L N I A N A 1 5 , te l . 149-07 
P r z y j m u j e o d g o d z . 8 — 11 1 o d 4 — 8 
w n a d z i a ł o 1 ś w i ę t a o d g o d z . 9 — 1 . 

O l a n i e z a m o ż n y c h c e n y ł ą c z n i e . 

DR. MED. 

N I E W I A Z S K I 
al. Andrzeja 5. Tel . 159-40 

p o w r ó c i ł , 
Choroby skórne, weneryczne. 

< moezopłciowe. 
P r z y j m u j e o d 8 d o 11 1 o d S d o 9 p p 

W n i e d z i e l e i ś w i ę t a o d 9 — 1 p p . 

DR. MED. 

M . G Ł A Z E R 
Choroby skórne i weneryczne 

Z a c h o d n i a O 4 . 
t e l e f . 18S - 4 9 

przyimu . od 11 — 2 i «d 7 — 8Vł wiecz. 
w niedziel , i i w . ta ed 10 — 12 w pot. 

Dr. med. 

H . KŁACZKÓW A 
położnictwo i choroby kobieca 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
U l . 2 1 3 - 6 6 . 

P r s y j m . « o d s . o d 1 0 — 1 2 i d o 5 — 8 p o p o i . 

Ceny lecznicowe. 

DOKTOR 

G. R y d z e w s k i 
Choroby skórna, weneryczne 

i moezopłciowe. 
ZAMENHOFA Nr. 6 

P o w r ó c i ł 
Przyjmuje od godz. 9 — 10 i 6 — 8 wieczór 
w niedziele i święta od godz. 10 — 12 panie 

od 9 — 10 rano i 6 — 8 wiecz. 

mie j sk i ch t . z w . K o w a l c u , ściągając o-
g romne t ł u m y , żądne j sensacj i g a w i e d z i . 

D o k t ó r 

S0Ł0WIEJCZYK 
Specjalista chorób wenerycznych 

• skórnych 
p o w r ó c i ł 

Piotrkowska 99, tel. 144-92 
Przyjmuje od 8 — 8 3 0 rano, 4 — 6 i o d 8 —9 w. 

D r . m e d . 

H . N A D E Ł 
p o w r ó c i ł 

Choroby wewnętrzne. 
Piotrkowska 17. tel.168-86. 

Przy jmuje o d godz. 6 — 7 wiecz . 

Dr . Med. 

M . K L A C Z K O 
Chor. nssn, nosa, gardła i k r t a ń 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 - 8 po pol. 

C e n y l e c z n i c o w e . 

. LEKARZ-DENTYSTA 

ZYTNIC KA - KAH ANO WA 
wznowi ła przyjęcia 

11 L i s t o p a d a 9 
(Konstantynowska) 

telefon 133 53. 

J 
Doktór 

an Dobrowolski 
P O W R Ó C I Ł 

Choroby skórne t weneryczne 
godz. przyjęć: 1—2, 7—8. 

N a w r o t 2 , t e l . 1 1 S - 0 4 

BRYLANTY, słoto, .srebro, zegarki oraz 
wszelka, inna. biiuterję kupuje się i sprze­
daje najlepiej w chrzęści ui*k im sklepie B. 
Kowalski — Piotrkowska 3. 

/ łnf f ł BlZUTERJĘ, SREBRO Kwity 
Ś j k U l U lombardowe kupuje > płaci 

najwyższe ceny. Zakład Jubilerski 
J. F i j a łko , P io t rkowska 7. I 

ZAGINĘŁY akta zabudowań i ziemi spo-
rsądzoue w języku polskim i rosyjskim 
i kontrakt dzierżawy na nazwisko Józefa 
Moczygęby, itim. przy ul. Kętnej 9 m. 34. 
Znalazcę prosi się o zwrot za wynagrodze­
niem 

POTRZEBNA zdolna bufetowa do sklepu 
r / - . : n i . /<••.•<>. Wiadomość w Administracji. 

Zdarzenia i wypadk i 
ubiegłej doby. 

(—) W dniu wczorajszym okazał sl« „Dzien­
nik Ustaw" Nr. tT. w ntórym ogłoszone zostało m. 
In. rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
6 b. m. o wypuszczeniu potyczki wewnętrznej. Jed­
nocześnie ogłoszone zostało rozporządzenie wykonaw­
cze ministra skarbu z dnia 7 b. na. Treso tego roz­
porządzenia ujęta Jest w następujące paragrafy: 

i 1) Z dniem * t września 1933 roku zostaje otwar 
ta subskrypcja na d-procentown pożyczkę wewnętrz­
na, zwana, w dalszym ciąsu R-procentową pożyczką na 
ioUow». Subskrypcje przyjmować będą: Bank Pol­
ski, Bunk Gospodarstwa Krajowego, Pocztowa Kasj 
Oszczędności, kasy urzędów skarbowych oraz Inne 
Instytucje, upoważnione do tego przez ministra skór 
bu 

i 2) Cenę sprzedażna obligacji S-procentow.J po 
(fotki rarodow«j ustala sie na 96 złotych za Mo. 

I 3) Obligacje S-procentoweJ potyczki narodowej 
wypuszczono będą w odcinkach wartości po 69, 100, 
600 i 1,000 złotych. 

| 4) Obligacje zaopatrzone beda w 30 kuponów 
półrocznych, z których pierwszy płatny będzie w 
dniu 1 lipca 1034 roku, ostatni zas 2 stycznia 
19« roku. 

ł 5) Należność, za subskrybowane obligacje roz-
xl«d* się ns « równych rat. miesięcznych, z któ-
rycli pierw, a;, winna być wplnrnna przy subskrypcji. 
MStapse ruty winny być wpluioiic w llatopud/.le I 
grudniu 1933 roku oraz .v styczniu, lutym I rnnr-

. OS 1934 roku, najpóźniej 3-go dnia każdego miesiąca, 
i O He subskrybent wpłaci wcześniej całość, lub 
i część nsteznoscl. otizymuje bonifikatę w wysokości 

pól procent miesięcznie od wpłaconych przedtermino­
wo ; ni •. 

1 «) Osoby rizyrzn. I orawne, posiadające nalał 
nOSBl cd skarbu państwa z Jakichkolwiek tytu­
łów, maju prawo zodunln spłaty tych należności w 
obligacjach tt-proceutowej potyczki narodowej we­
dług Ich ceny sprzedażnej z uwzględnieniem bonifi­
kat, przewidzianych w ustępie 2 paragrafu 8-go dta 
wpłacających colą nnletnoić za obligacje agory. 

I 7) Obligacje wydawane będą subskrybentom, 
poczynając od dnia 1-go lipca U34 roku. 

1 8) Kupony od obligacji (-procentowej potycz­
ki narodowej wykupywano będą w terminach ich 
płatności bez ładnych ograniczeń 1 potrąceń. 

I 9) Obligacje 6-procentowe) potyczki narodo­
wej wykupywane będą, poczynając od dnia 2 stycz­
nia 1944 roku. 

! 10) Rozporządzanie niniejsze wchodzi w tycia 
.. dniem ogłoszenia. 

(—> Wczoraj ukonstytuował się w Warszawie ko 
mitet obywatelski propagandy potyczki narodowej. 
Na czele stanął marszałek senatu Raczklewlcz, wice­
przewodniczącym został b. minister skarbu Jan PU-
audaki oraz b. kler. min. skarbu Matuszewski. 

Komisarz generalny potyczki p. Stefan Starzyn-
akl, wiceprezes Banku Goapodnrstwa Krajowego 
przyjął prezesa Unjl Związków taw. prac. umysło­
wych p. Mlnkowsklego. który złoty 1 zapewnienie, te 
pracownicy złotą potrzebną daninę. Int Klarner, pi» 
zes związku Izb handlowo - przemysłowych Zapew­
ni! o współpracy samorządu gospodarczego w dzta 
le subskrypcji potyczki narodowoj. 

(—) Z Warszawy wyjechała do Wiednia większa 
grupa motocyklistów zrzeszonych w Związku Strze­
leckim. Strzelcy - motocykliści Jadą do stolicy 
Austrji na 22 ch motocyklach polskiej konstrukcji, 
< *>m wzięcia udziału w uroczystościach 380-lecia od 
sieczy Wiednia, 

(—) Ministerstwo skarbu przygotowuje rozpo­
rządzenia o zniesieniu sysleniu koncesyjnego przy 
sprzedaty wyrobów tytoniowych. Rozporządzenie 
przewiduje zwolnienie od obowiązku uzyskiwania kon 
cesyj przez sprzedawców 'wyrobów tytoniowych, za­
chowując jedynie obowiązek zgłaszania o rozpoczę­
ciu sprzedaty tych wyrobów. W ten sposób zarów­
no sprzedaż hurtowa. Jak I detaliczna wyrobów tyto 
niowych, będzie wolna od jakichkolwiek ograniczeń, 
n dla rozpoczęcia sprzedaty wystarczy wystosowanie 
do władz skarbowych zwykłego zawiadomienia. 

Rozporządzenie o zniesieniu systemu koncesyjne­
go przy sprzedaty wyrobów tytoniowych ma uka­
zać się Jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca. Je­
dnocześnie wygasną wszelkie uprawnienia, wynikają 
ce z dotychczas nadawaych koncesyj. 

(—) W myśl umowy zbiorowej Związku Kas Cno 
rych z Naczelną Izbą lekarską, wszyscy lekarze kaso 
wl ubezpieczeni będą: na wypadek choroby, w 
Zakładzie od wypadków 1 w ZUPU. 

Składki z tytułu tych ubezpieczeń pokrywać bę­
dą całkowicie kasy chorych. Koszt tych ubezpie­
czeń wyniesie dla wszystkich Kas zgórą 5 mlljonów 
rocznie. W razie choroby kasy chorych wypłacać 
będą swym stałym lekarzom pełne pobry przez rok, 
prowizorycznym zaś przez pól roku. 

<—) Górników zasypanych w kopami „Modrze-
Jów" w Niwce w liczbie 5, pomimo całorocznej wy tę 
tonej akcji ratunkowej dotychczas nie odkopano. 

(—) Rozprawa przed sądem doraźnym w Kobry-
nlu o usiłowanie wywołania rewolty zbrojnej w 
Nowosiółkach została zakończono. Wyrok zostanie 
ogłoszony w dniu dzisiejszym. 

(—) Komisarz rządowy. Int. Wojewódzki aatwier 
dził budtet administracyjny i nadzwyczajny Ło­
dzi na rok 1933-34. 

Budtet zwyczajny został, po wprowadzeniu 
zmian, zaleconych reskryptem urzędu wojewódz­
kiego zrównoważony, tak, te oszczędności w nim po 
czynione wynoszą około półtora miljona zl. Wydat­
ki zwyczajne ustalona zostały na około 30 I pół mil 
jona zł., wydatki nadzwyczajne — na przeszło t 
mlljonów zł. Razem wite wydatki wynoszą 2S.S88.000 
zł., która to suma równoważy sie z wpływami. 

Nowy wicewojewoda lwowsk i . 
L w ó w , 8 wrześn ia . W i c e w o j e w o d ą 

l w o w s k i m m i a n o w a n y zosta ł do l ychcza 
sowy nacze ln i k w y d z i a ł u bezp ieczeń-
s t w a p . M a r j a n Sochańsk i , u r o d z o n y w ro 
k u 1899 w p o w . p i r i c z o w s k i m . W roku 
1932 ob ją ł p. Sochańsk i s t a n o w i s k o n a ­
cze ln i ka w y d z i a ł u bezp ieczeńs twa w e 
L w o w i e . N o w y w i c e w o j e w o d a odznaczo­
ny jest K r z y ż e m N iepod leg łośc i K r z y ­
ż e m W a l e c z n y c h i Z ł o t y m K r z y ż e m Za­
s ług i . 

zasypanych w kopalni „Modrzejó« 
posuwa się naprzód. W ciągu nocy w 
dobyto 

zwłoki eórnika Stachowiczu. 
Kolumna ratunkowa pracuje nieprzer­
wanie pod kierunkiem mżvnferó-\v •gór­
niczych. Od miejsca katastrofy dziel 
kolumnę jeszcze kilka metrów. 

Zgon króla I raku . 
L o n d y n , 8 w rześn ia . (Tel. sp . Echa) 

K r ó l Fe isa l , k t ó r y b a w i ł w Szwajcar j : 
d la c e l ó w k u r a c y j n y c h , zmar ł w Bern ie 
na u d a r serca . 

Uczestnicy lotu dookoła Polski H 
l o t n i s k u w Ł u b l i n k u . 

Lodź, dnia 8 września. Dziś wcze­
snym rankiem nad Łodzią ukazało się 
16 samolotów biorących udział w Kra­
jowym Locie Konkursowym Turysty­
cznym (K. L. K. T.) 1933 r. 

Wszystkie samoloty wystartowały 
o świcie z Wa.\zawy i skierowały się 
przez Łódź w stronę Mielca — Dębic— 
Nowego Targu do Katowic. O tej porze 
na Łódź spadła gęsta i nieprzenikniona 
mgła, która 

uniemożliwiała dalszy lot. 
Piloci przez długi czas nie mogli spo-

wodu mgły lądt -ać i krążyli przez pe 
wien czas opoi.' ! lotniska. 

Gdy nigła opadła rozpoczęło się lą 
dowanie. Po krótkim postoju piloci ru 
szyli w dalszą drogę. 

Jedna j j maszyn, lekko zresztą usz­
kodzona pozostała na lotnisku w Łu­
blinku, lecz po usunięciu defektu ruszy 
w dalsza drogę. Reszta maszyn pole­
ciała bez żadnego szwanku. 

Spowodu mgły jeden z samolotów 
zmi.v s*iy był ładować w polu pod Pa­
bianicami — drugi zaś pod Widzewem 

PRZYMUSOWE LĄDOWANIE 
UCZESTNIKA RAIDU. 

Pilota zwyciężyła mgła. 
ł u d / , dn. S września. Dziś o godz 

5 rano mieszkańcy wsi Widzew noJ 
Lodzia przebudzeni zostali glośnvtr 
warkotem motoru. 

Jak sic okazało pilot samolotu nale­
żącego do Aeroklubu i zdążającego ' 
Warszawy do Mielec poszukiwał od­
powiedniego terenu 

do ładowania. 
Wretfcic po k i l k u m inu tach , pilni zol 

jcntowjwszy się w terenu; gładko wjlądo 
wał na obszernem po lu . 

Przyczyny tego nagłego lądowania by 
ł.i mgła, która uniemożliwiała dalszy lot 
Po pół godzinie, gdy rozjaśniło słę, pilot w) 
•Hurtowni do t i u l i rh-ogi. Żadnych utzka 

i • I u w samolocie nie było. 

Uruchomienie dalszych odcinków 
na szosie Łódź - Zgierz. 

Łódź, 8 września, Spowodu ukończe­
nia d a l s z e j serj i r o b o l na szosie ł.odż-
Zgierz zostały uruchomione dla komu­
nikacji kołowej odcinki od Zgierza do 
ulicy Jagiellońskiej w Radogoszczu z je­
dnej strony, — a od Łodzi do odnogi 
prowadzącej do Langówka fl?adogo«zcz) 
z drugiej strony. Obecnie prace koncen­

trują się na odcinku kilkuset metrów 
przy nowowybudowanym moście betono 
wym w Radogoszczu, gdzie w przeciągu 
kilku dni zostaną zakończone ostatni* 
roboty ziemne, a w ciągu przyszłego 
tygodnia ma być ułożony bruk. Źa d w 3 
tygodnie najdalej należy spodziewać 
otwarcia całej szosy. su) 

Ekspedjentka porażona prądem. 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 

Łódź. 8 września. W Nowym-Mary-
sinie został uderzony tępem narzędziem 
49-letni Józef Wodarczyk zam. przy ul. 
Stodolnianej 2. Włodarczykowi. który 
uległ ranom głowy — pomocy udzielił 
lekarz pogotowia. 

Uroczystość Narodzenia 
l i a, św. Mar j l P a n n y . 

Łódź, 8 września. W dniu dzisiejszym 
przypada uroczystość Narodzenia 
Najśw. Marji Panny. W Polsce uroczy 
stość ta obchodzona jest świętem koś-
cielnem od zarania historycznych dzie­
jów. 

Szczególnie uroczyście obchodzony 
jest dzień 8-go września na Jasnei Gó 
rze, a chociaż nie jest to dzień oficjal­
nego święta, to jednak ściągają na Jas 
ną Górę olbrzymie rzesze pątników z 
całego kraju. 

Przy ul. Włocławskiej 26 w mieszka­
niu Józefy Kowalczykowej doszło do 
bójki w czasie której zostali ranni 60-
letnia właścicielka mieszkania syu jej 
39-Ietni Stanisław Kowalczyk zam. przf 
ul. Gnieźnieńskiej 25 , , Mieczysław Zie­
liński zam. przy Bałuckim Rynku 10, 
33-letni Jerzy Jankowski zam. przy Ba­
łuckim Rynku 10. 

Do ciężko poturbowanych wezwano 
pogotowie miejskie, którego lekarz — u-
dzielił im pierwszej pomocy. 

Wczoraj została porażona prądem c 
lektrycznym 21-letnia Mar ja Wanda Be-
rewińska z zawodu eksoedjentka, 7.&m 
przy ul. Zagajnikowej 80. 

Pierwszej pomocy udzielił jej lekar* 
pogotowia. 

T ę p c i e m u c h y 
roznoa'cielki zakaźnych chorór' 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł ó d ź . P l o ł r k ó w . 

Autobusy na powytsze) linii odchodzą do Piotrkowa o kaisei pelaej godzin), od 7-ej rsso 
de 21-ej w wiesz, z a l . W ó l c i a & s k i . j 2 3 2 przy Dworcu P o i a d a i . w r a 

Czas przyjazdu godzina 130 t . n s zi. 3.40 

Kto ma się zgłosić jutro? 
Rejest rac ja roczn ika 1915. 

Jutro, w sobotę, dnia 9-go b. m. o 
godzinie 8-e" lano winni się zgłosić do 
rejestracji w burze wojskowem przy uli­
cy Piotrkowskiej 165 mężczyźni urodze­
ni w roki' 1915 ' zamieszkali na terenie 
3-go komisarjatu P. P. o nazwiskach na 
litery E. r . G. oraz zamieszkali na tere­
nie 8-go komisa*j3lu P.P. o nazwiskach 
na litery N. 0, P. R» S. Sz. 

to dźwignia handlu 

Tylko 
•głoszenia zamieszczane 

w E c h u 
dają zawase skutek i jako 
gazetowe aą wolne od 
podatkm mlaiskiogo. 

Dziś a rcywesoa premiera ! Tydzień smlachn! Najlepsza polska komedia dźwiękowa produkcji „Delfin" Warszawa p. t. 

J^JM W|*l i f l k § 1 1 ¥ TT" ^ ^ s s v T (Biuro pośrednictwa małżeństw 
\ J I ^ M MIŚ U S p . z o g r . . d P . J " * i kursy salonowych manier) 

W ro l ach g ł ó w n y c h : Zula Pogorzelska, Konrad Tom, 
Adolf Dymsza, Stanisław Sielańskl, Antoni Fertnar i inni. Początek o aodz. -i-ej. Na pierwszy seans miejsca od U gr. 

„TURBINA 50JW0M 

w „Casinie". 
Współczesna sztuka tli mowa sowiecka, oUgraiik 

na do pewneco stopnia od wpływów Zachodu, wy. 
sła na rewolucji budując ale na nowym stosuni 
świata do kina, — Jest inna, niż zachodnio • eui 
pejska, inna, nit amerykańska. 

Usiłuje ona odtworzyć zmaganie z tyciem, rset. 
wistosć przekształcać na walory kinowe, punkt ci. 
.. î ici z eJ irra 

prsanlctć na montaż. 
Wyrazem tych wartości najbardziej nowoczesny, 
jest „Turbina KT.000". 

Ale sposób montażu 1 zdjęć — to tylko xewnvi 
na strona ktncmatognilji sowieckiej, której cecha -
ssdnlcza jest realizm, posunięty do najdalszych gr. 
nic jaskrawości 1 grozy w motywach dramatyczny, 
przytem wszystko podszyte Jest tendencją, areczi. 
ukryta. 

Film cały niezwykle Jednolity, Jasny 1 pros., 
gra aktorów precyzyjna i wyrównana, robiąca wrai 
nie naturalności. Podkreślono przedewszystklem « i 
ry malarskie 1 każda scena Jest starannie skomp 
nowana. tworząc szereg obrazów o wielkiej sile ek. 
presji. 

Pewne niedociągnięcia tabularne spowodowały 
jak można przypuszczać — 

ciecia censnry. 
Tokio filmy, jak „Turbina 60.000* rehsblUtuj' 

kino w oczach tej części opinjl, która widzi w nlei> 
tylko pogoA za jaskrawym alcktcm lub za temateo 
„kasowym'*. Film ten warto zobaczyć dla zapoztw 
lila sie Z współczesną rosyjską twórczością film 

Pod względem technicznym film stoi na wyw 
kim poziomie: świetne zdjęciu, pomysłowe mon i 
że, efektowne skróty. 

Zatrz 
takich jes 
ciekawej • 
Wśród \vs 

— L 
Borm —-
bardziej 
wiek zn 
Przyjecha 
na. Klim. 
Przedłuży 
na namiei 
ostatniej i 
nważyłerr 
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fcycte Warszawy w lcllku 
wierszach. 

P o d ł u g d a n y c h g a z o w n i miejskiej, 
s p c i y c i e gazu w W a r s z a w i e w y n i o s ł o w 
z. m. 3 7b5,000 m t r . sześć., t. j . t y l eż , co 
w s ie rpn iu r. z., a w p o r ó w n a n i u z lip­
cem r. b (3,600,000 m e t r ó w sześć.) o 5 
proc. w i ę c e j . Z a n o t o w a ć na leży zaha­
mowan ie dalszego s p a d k u spożycia ga­
zu k t ó r e w p o p r z e d n i c h miesiącach r. b. 
v/ p o r ó w n a n i u z t e m i samemi miesiąca­
mi r. z w y k a z y w a ł o spadek o d 5 do 9 
proc. 

M i n i s ! e r s t w o K o m u n i k a c j i wyjaśniło 
magisl r . - . towi m. s tó ł . W a r s z a w y , że w 
myśl u s t o w v z dn ia 17 marca 1932 r., 
budowa k o l e i m ie j sk i ch i r o z b u d o w a 
is tn ie jących , jeżeli mają b y ć wybudo­
wane i e k s p l o a t o w a n e p rzez gminę miej 
ską na jej r a c h u n e i ' , nas tąp ić może bez 
koncesj i od w ł a d z p a ń s t w o w y c h , a tyl­
ko po uprzedrs icm z a w i a d o m i e n i u o za­
mie rzone j b u d o w i e w ł a d z y nadzo rcze j 
1 M i n i s t K o m u n i k a c j i o raz po uzgodn ię 
niu z M i n i s t . K o m u n i k a c j i t r asy projekto 
wanej ko le i m ie j sk i e j , gdy k o l e j ta ma 
być budov. cna na drogach publicznych, 
lub tna je prze jechać. P o s t a n o w i e n i a te 
dotyczą z a r ó w n o r o z b u d o w y is tn ie jące) 
• iec i t r a m w a j o w e j w gran icach miasta, 
iak i budowy l i n j i tramwajowych poza 
{ r a n i c a m i mias ta w sferze jego w p ł y ­
w ó w 

4> * - . * 
W b. t y g o d n i u o b o w i ą z u j ą nas tępu ją ­

ce na jwy i .sze ceny p o d s t a w o w y c h arty­
k u ł ó w s p o ż y w c z y c h na r y n k u w a r s z a w ­
skim; ch leb p y t l o w y — 32 gr. sitkowy i 
r a z o w y — 24 gr. b u ł k i pszenne — 5 gr. 
ja jka — 10 gr. za sz tukę , m l e k o na ntia-

\ re, . . . 25 gr . za l i t r . s łon ina — I z ł . 90 
Ę gr. n i . . - , - ubo ju w a r s z a w s k i e g o : woło­

wina — 1 zł. 50 gr, w i e p r z o w i n a — 1 zł. 
60 gr, c ie lęc ina — 1 z ł . 50 gr , mas ło de-
i c i o w e I' ga t — 3 z ł . 25 gr , o s e ł k o w e — 
2 z ł . 95 gr. w s z y s t k o za k g . w sprzedaży 
deta l icznej . 

* • * 
Z I n i c j a t y w y s ta ros ty grodzkiego, p. 

Miklaszewskiego, powstała komisja, któ 
ra m i a ł a zbadać powody zadymienia 
śródmieścia. Komisja ta rozpoczęła swo 
ie czynności na wiosnę. W okresie mie-
•ięcy letnich prace te uległy przerwie, 
obecnie wznowi swe czynności. W spra 
v i* tej zwo łana będz ie konferencja. 

* * * 
Na inaugurację sezonu w teatrze Na­

rodowym pójdzie sztuka K. H. Rostwo­
r o w s k i e g o „ U mety". Następnie odegra­
ne będą: . .Zemsta" Fredry w nowej in-
•eertteacji i „ W e s o ł e kumoszki z Windso 
' u " Szeksp i ra . * • * 

Z inicjatywy władz bezpieczeństwa 
przeprowadzona będzie zasadnicza re ­
wizja r o z p l a n o w a n i a przystanków tram­
w a j o w y c h i autobusowych w Warszawie. 

* * + 
Od 9 c z e r w c a d o 31 sierpnia w miej-

skich sch ron iskach d la b e z d o m n y c h ulo­
kowano 22 rodziny, złożone ze 110 osób. 
W s z y s t k i e e k s m i t o w a n e za n iezap łacen ie 
komornego. Tak m a ł a liczba osób umie­
szczonych w schroniskach w porównaniu 
* wielką l i czba wyroków eksmisyjnych, 
tłumaczy sie całkowitym brakiem miejsc 
W s c h r o n i s k ; o h c\'n bezdomnych. 

K R A T E C Z K 1 , 

Kto komu dał w łeb? 
P o g r o m c y k o b i e t 

Jeśli nigdy dotychczas w krateczkaeh 
nie poruszałem sprawy taktu, to dlate­
go, żc temat ten w Łodzi fest nietak­
towny i tak samo, jak niewypada w do­
mu powieszonego mówić o sznurku, tak 
w Łodzi nie wypada mówić o takcie. 
Takt łodzian objawia się w sposób szcze? 
golnie osobliwy. 

— Podobno pański braciszek jest za­
mieszany w jakąś aferę? 

— Ach. plotki! Nic podobnego! 
— No. no. Słyszałem, że lada dzień 

będzie aresztowany. Ja zawsze mówi­
łem, że to jest łajdak. 

Przy spotkaniu kobiety, łodzianin 
również chętnie ujawnia swój takt i 
miłe usposobienie: 

— Hm... nie powiedziałbym, że pani 
dobtze dzisiaj wygląda... wogóle, zdaje 
się utyła pani? A propos wyglądu, mam 
dla pani świetny środek przeciwko 
zmarszczkom koło oczu... 

Kiedy łodzianin spotyka się innym 
łodzianinem, żonatym, nie zapomina po­
informować go o wszystkich posiadanych 
przez siebie wiadomościach O jego życiu 
rodzinnem: 

— No fak tam z pańską żoną? Zapła 
ciła już krawcowej teft stary dług? Wie 
pan ciekawa rzecz, mówią na mieście, że 
pan sam namawia żonę do spotykania się 
i tym grubym odbiorcą bawełny, to 
prawda r 

— Panie, jak pin'... 
— No, co się pan gniewa? Myślałem, 

że pan wie o tem... Co zresztą złego? 
Pańsko siostra, również pomaga swemu | 
mężowi dzięki intymnym stosunkom 8 1 

fabrykantami, u których jej mą* bierze 
tnwar na kredyt, więc nie ma się pan o 
co obrażać. Zresztą lepłej, że pańska żo 
na zdtadza pena z tym odbiorcą, niżby 
ciągle jeszcze miała się włócsye z fortsn-
cerzamł jak to robiła prses ostatnich k i l 
ka lat. ' 

Kiedy dwóch staromieszezań spoty­
ka się, mówią ze tobą na najrozmait­
sze tematy. 

— Panie Kupkis. jak się panu zdaje, 
czy pańska żona zdradza pana? 

— Moja? Napewno nie! Nie chciał­
bym nic mówić o pańskiej, ale wiem 
parę rzeczy... 

— Guzik pan wiesz! Ja panu powia­
dam, że pańska żona trzy razy w tygod­
niu zdradza pana na całego z Gancega-
łem, i może mi pan wierzyć, że tak jest. 

— Ee, gadanie' Że się czasami przy­
padkiem widują, to zaraz „zdradza". Pań 
«ka Salcła to pana naprawdę zdradza! A 
propos, pan zauważył, jak dziwnie pań­
ski Moniuś jest podobny do Kugel-
szwanca? Poprostu wykapany Kugel-
szwanc! A ta malutka Estercia? Zupeł­
nie Pipman Oczy, nos. usta, wszystko 
Ptpnisna! 

IRENEUSZ. 
Ireneusz Nowacki jest amatorem 

dwóch Szkodliwych rzeczy: wódki i ko­
biet. Te dwa nnłogi łączą się u Ireneusza 
M f d ż O łatwo, bowiem po wypiciu więk 
Szej :!ości czyste; Ireneusz nabiera spe 
cjalnego apetytu na „płeć". 

Podobnie sytuacja przedstawiała się 
pewnego wieczora wtedy wypił parę 
głębszych i wspólnie z trzema kolegami 
„polewał" na wracające z fabryki kobie-
ty. Ponieważ kobiety nie były jakoś chęt 
ne, przyjaciele zaczęli przypuszczać ata 
ki cofas gwałtowniejsze, aż w obroni* 
słabej płci stanął posterunkowy Leon 
Wolf, który usiłował wylegitymować 
napastników. Koledzy zwiali, został Ire­
neusz, który zamiast ułagodzić przed­
stawiciela włs.dzy, zaproponował mu, ze 
jeśli go nie zostawi w spokoju, dostanie 
w łeb. 

Ireneuszka doprowadzono do komisa 
rjatu, gdzie wyjaśniono sorawe owego 
zamiaru uderzenia ..w łeb" i spisano pro 
tókół. 

Sąd Grodzki skazał Ireneusza Nowac 
kiego na 2 tygodnie aresztu. 

Jerzy Krzeckf. 

Niski wzrost narzeczonego 
powodem krwawej bójki na weselu cygańskiem 

Ze L w o w a donoszą: 
Na Górze Stracenia od strony ul. J a ­

nowskiej, gdzie znajduje się jeden z o-
bozów cygańskich, rozegrała się krwa­
w a scena, zakończona cięźkiem zranie­
niem kilku osób. Krwawa ta awantura, 
zlikwidowana przez policję, rozegrała 
się spowodu niedoszłego wesela 17-let-
niej córki cygana Adama Gomana Sy­
ki z cyganem rumuńskim Siwakiem 
Demkiem. Ojciec Siwaka zapłacił Gó­
rna nowi za córkę 4 dukaty i miał w dniu 
wesela dostarczyć dwie beczki piwa. 

Gomanówna jednakowoż nie chciała 
wyjść zamąż za upatrzonego jej przez 
ojca narzeczonego gdyż był on 

dla nie) za niski. 
Już od szeregu dni Gomanówna go-

rącemi łzami starała się wzruszyć ojca 
i skłonić go do zmiany swej decyzji. 
Prośby jej wreszcie odniosły skutek i Go 
man postanowił zerwać wesele. 

Wczoraj około godz. 5 popoł. narze­
czony w towarzystwie swoich przyjaciół 
przybył do obozu Gomana. Ojciec na­
rzeczonego zgodnie z umową dostarczył 
dwie beczki piwa i rozpoczęła się za­
bawa. Kiedy już wszyscy mieli w czub­
ku, nagle zabrał głos stary Goman, a po 
jego słowach powstała konsternacja, a 
w chwilę później rozpoczęła się 

krwawa bójka. 

I Oto bowiem Goman oświadczył swoim 
' gościom, że się rozmyślił i nie chce wy­
dać córki za Siwaka, a również pobra­
nych pieniędzy niema zamiaru zwrócić. 
Po chwilowej konsternacji towarzysze 
Siwaka rzucili się na Gomanów, usiłu­
jąc siłą uprowadzić Sykę. 

W obronie jej 6tanął ojciec, który 
chwycił siekierę i począł nią bić prze­
ciwników na prawo i lewo. W czasie 
bó'ki jeden z cyganów wyciągnął rewol­
wer i oddał do przeciwników kilka 
strzałów. Od strzałów tych został ra­
niony jeden z uczestników bójki, który 
brocząc krwią, wybiegł na uł. Janowską 
i tam upadł na chodnik. 

Przechodnie zaalarmowali policję. Na 
miejsce przybyli posterunkowi oraz wy­
wiadowcy wydziału śledczego. Na wi­
dok posterunkowych cyganie rozbiegli 
się na wszystkie strony. Policja wezwa­
ła pogotowie ratunkowe, które przewio­
zło do szpitala narzeczonego Demka 
Siwaka, którego niedoszły teść 

zdzielił siekierą po głowie 
oraz 40-letniego Iwana Hrycowa. Rannj 
również został cygan Stefan Kwiek. 
Po wstępnych dochodzeniach policja 
przytrzymała kilku cyganów. Dalsze do­
chodzenie w toku. 

Z Poznani* donoszą: 
Przed sądem Okręgowym w Pozna-1 

niu stanęli Jan Trojanowski i Stanisław i 
Kostrzewski, oskarżeni o puszczanie w 
obieg fałszywych 1. 2, 5 i 10-złotówek 
na ogólną sumę 

około 300 rlotyeh. 
Oskarżeni puszczali faUtywe pienią-

nadzorca sądowy 
rostrwonił T8 tysięcy xfotych. 

dze w obieg w Kobylinie Przewód^sądo­
wy wykazał jedyni* winę Koatrzewskie 
go, u którego zatrzymano pewną ilość 
fałszywych pieniadsy, w ehwfli gdy u-
siłował je puścić w obieg w restauracji 
Dawidowskiego w Poznaniu. Kostrzew-
sk iego skazano na rok więzienia. 

• 
W tym samym dniu zasiadł na ławie 

oskarżonych kupiec Ta<J. Schmidt, uro­
dzony w roku 1885 w Raszkowie pow. 
odolanowskiego, zamieszkały w Pozna-

| niu przy ul. Mickiewicza 11. 
Oskarżony, posiadający maturę i stu-

dja wyższe na WSW., był nadzorcą są­
dowym całego szeregu firm, m. in. fa­
bryki ,,Serwis", Centrali Oliw. itd. i na 
tam stanowisku dopuścił się sprzenie-
wic rz i rń na ogólną kwotę 18 tysięcy zł. 
Schmidt 

przysnął t£ą do winy, 
eznająe. że część pieniędzy skradziono 

mu w czasie zabawy w nocnych loka­
lach, część zaś zużył na wydatki osobi­
ste, opłatę lokalu, sekretarza i t. d. 

Wobec przyznania się oskarżonego, 
sąd ograniczył przesłuchanie świadków, 
k t ó r y c h wezwano w ilości 5. rezygnując 
przedewszyfctkiem z przesłuchiwania dal 
szych przedstawicieli poszkodowanych 
firm Schmidta skazano na 2 lata wię­
zienia. 

Słodka skrytka w bóżnicy. 
„Modły" poważnego kupca. 

Ze Lwowa donoszą: 
W bóżnicy ortodoksyjnej przy ul. 

Żółkiewskiej 25 we Lwowie przeprowa­
dzili funkcjonariusze komisariatu straży 
graniczne; wraz z policją rewizję, która 
trwała blisko godzinę. 

W czasie rewizji znaleziono w szafie, 
przeznaczonej na przechowywanie szat 
modlitewnych, magazyn sacharyny prze­
mycanej z Niemiec. 

Bezpośrednio po rewizji aresztowano 
modlącego się w bóżnicy Boncjona Loc-
kermana, zam. przy ul. Bożniczej 12, 
który był 

właścicielem ukrytej sacharyny. 
Znany jest on oddawna władzom celnym 

Śmierć na śmidze wiatraka. 
Nieaantowita yometa wieśniaków. 

Z Lublina donoszą: 
Toczy się tutaj śledztwo w niesamo­

witej sprawie, która, według pogłosek, 
przedstawia się następująco: Pod wsią 
Sniadówka w pow. puławskim Stanisław 
Zienkiewicz, gospodarz tejże wsi, i jego 
syn mieli osobiste porachunki z 24-let-
nim Nuchymem Okoniem. Zienkiewicze 

postanowili się zemścić. 
Schwytali Okonia, związali go. rzucili na 
wóz i udali się do pobliskiego wiatraka. 
Tam razem » młynarzami, Aleksandrem 
Kochonem i Władysławem Piecykiem, 
przywiązali Okonia jrtową na dół do 
śmig wiatraka i wiatrak puścili w ruch. 
W ten sposób torturowali Okonia przez 
kilka godzin, wskutek czego młodzie­
niec zmarł, spowodu wewnętrznego 
krwotoku. Obu Zienkiewiczów. Kocho-
na i Piecyka, aresztowano. Dalsze śledz­
two w tej sprawie toczy się. 

jako przemytnik sacharyny niemiec­
kiej, nie umiano jednakże udowodnić 
mu winy, albowiem umiał się znakomi 
cic konspirować, a rewizje przeprowa­
dzane w jego mieszkaniu, pozostawały 
zawsze bez wyniku. Nikomu nie przy-
słc do głowy, że magazyn przemycane} 
sacharyny urządził on sobie w bóżnicy. 

Punkcjonarjusze straty granicznej, 
śledząc Lockermana. zauważyli, że 
wszedł on z jakimś prowincjonalnym kup 
cem do bóżnicy i kupiec ten w kilka mi­
nut potem wyszedł z pakunkiem. Prze­
prowadzono u niego osobistą rewizję i< 
znaleziono w pakunku sacharynę. 

Prócz Lockermana przytrzymano o-
wego kuoca, którym okazał się Henoch 
Koenig, handlarz z Olecka. 

R A D I O - K Ą C I K . 
RASZYN, sobota. 

7.00 Sygnał czasu i pieśń ,.Ki<-dy ranne wstajg 
zorze". 7.05 Gimnastyka. 7.20 Płyty: 7.30 Dziennik 
poranny. 7.S5 Płyty, 7.52 Chwilko gospodarstwa 
domowego,. 7.55 Program na dzień bieżący. 11.57 
Sygnał czasu. 12.05 Płyty. 12.25 Przegląd prały 
• • • •Mi , i 12.33 Kom. meteorol. 12.35 D. c, konerr 
te. 12,55 Dziennik południowy. 14.55 Pt> ty. 15.05 
Wiadomości bieżące. 15.10 Kom. Państw. Jn«t. 
Eksport. 15.15 Płyty. 15.25 Kom. gospodarczy. 
15.3* Pfyty. 15.25 Kom. gospodarczy. 15.35 Płyty. 
16 01 Audycja dla chorych. 16.30 Pieśni w wyka. 
nanin p. M. Ostrowskiej. 17.00 Odczyt aktualny. 
17.15 Muzyka lekka. 18.15 Odczyt z Krakowa 
18.35 Recital śpiewaczy II Lipowskiej. 19.05 Pły­
ty. 19.15 „Wiadotnoścł • pola bitwy pod Wied-
iii-m z dnia 9 września 1683 r." poda mjr. O. La. 
skewski. 19.25 Rozmaitości. 19.35 Program na 
dzień następny. 19.40 Kwadrans literacki. .'•<><' 
Tr. a Wilna. Ognuko Strzeleckie na Anlokolu. 
20.45 Piosenki w wykonania M. Fogga. 2l.it. 
l».ic-nni!» wieczorny. 21.15 Wiadomości rolnicze. 
21.30 Koncert muzyki polskiej. 22,00 Muzyka ta. 
u, r. 22,25 Wiadomości sportowe. 82.3S Koran, 
nikaty. 22.40—24.00 Muzyka taneczna. 

ANDRL birabeau. 

Zatrzymaliśmy się przed jedną z will, 
łąkich jest wiele w Cannes, białych i nie­
ciekawej architektury, ale położonych 
wśród wspaniałych ogrodów. 

— Leczyłem tutai — rzekł mi doktór 
Borm — jedną z najpiękniejszych i naj­
bardziej uroczych kobiet, jakie kiedykol­
wiek znałem — panią de Vance. Gdy 
Przyjechała do Cannes, była jui straco­
na. Klimat i mo je iłarania mogły tylko 
Przedłużyć jej życie, lecz twarz jej, peł­
ła namiętnego ognia, pozostała pvkna do 
ostatniej chwili. Dusza je j także. Nie za­
uważyłem nigdy, żeby w ostatnich dniach 
sWego życ ia zn ienawidz i ła wszystkich 
swoich najbliższych, jak zdarza się to u 
większości suchotników. 

Razem z nią przyjechała da^Cannes-
> iej kuzynka Georgette, z zamiarem pozo-
| stania przy niej do końca sezonu, lecz już 
* °o tygodniu powróciła do Paryża. 

— Nie można mieć do niej pretensji 
*— oświadczyła pani de Vance z, uśmie­
chem. — Biedna Georgette! Jest już rze-
' <•* zdumiewającą, że wytrzymała tu ca­
ły tydzień bez męża. Biedaczka dotknię-

jest nieuleczalna choroba, którejby i 
Pan nie potrafił wyleczyć, doktorze I Jest 
straszliwie zazdrosna. Zdaje się. że wszy 
fkie kobiety tylko o tem marzą, by wy­
drzeć jej ukochanego Daniela, a Daniel 

| kgo tylko pragnie, by posiąść wszystkie 
kobiety. Dlatego żyje w stałym m«coko-

I I", trzymając go na uwięzi, jak psa, mc-
Stcego się wyślizgnąć" przy ijęrwszej spo­

sobności przez nawpół otwarte drzwi. A 
niech pan weźmie pod uwagę, ie biedny 
Daniel nie m« do tego najmniejszej ocho­
ty: jest najspokojniejszym na świecie 
człowiekiem. 

Przekonałem się o tem, gdy poznałem 
go osobiście podczas świąt Bożego Naro­
dzenia (żona jego przywiozła go z sobą, 
by wspólnie z nim pielęgnować kuzynkę.) 
Najspokojniejszym aa świecie człowie­
kiem był niewątpliwie, ale ety był takie 
zadowolony ze swej niewoli, to j u i inna 
kwestia, jakkolwiek nie wątpię, ie pra­
gnął swobody tylko po to, by choć raz w 
spokoju i samotności wypaBrź. cygaro. An i 
brzydki, ani ładny, typu zupełnie prze­
ciętnego, biedny chłopiec nie należał do 
mężczyzn niebezpiecznych dla kobiet. 
Ale cóż! Zazdrość nie wymaga solidnych 
podstaw dla swoich najbardziej potęż­
nych gmachów złudzeń. 

Podczas pobytu tej pary u pani Van-
ce miałem sposobność przekonać się o nie 
przerwanej męce żony — zazdrość przy­
czynia cierpienia gorsze od raka — oraz 
0 zrezygnowanetn zniechęceniu męża. A 
następnie powrócili do Paryża i przesta4 

łem myśleć o nich. 
Zajmowałem się tylko moją piękną 

pacjentką. Przyznać muszę, że byłem w 
niej trochę zakochany. Wszędzie, gdzie 
się pojawiła, musiała budzić pożądanie, a 
nawet uczucie («aJo dwie rzeczy różne). 
1 teraz jeszcze, w ostatnim roku swego 
życia, pożerana straszliwą chorobą, do 
pewnego stopnia jakby poniżona, rrumc 
wszystko była olśniewająco piękna. A co 
za serce, pełne czaru! Lubiła obdarzać 
hjdj j , a ą a j w j e k s a m tmkmski* te: 

ło wyszukiwanie pomysłowych i zabaw­
nych darów. Służba jej ubóstwiała swoją 
panie. 

Pewnego wieczora — codzienne moje 
wizyty były raczej przyjaznej niż „lekar­
skiej" natury — zastałem ja w nastroju 
melancholijnym. Wyciągnięta na szezlon 
gu, trzymała wieczne pióro w reku, a do-
okoła niej leżały zapisane kartki. 

— Smutno mi — rzekła — właśnie 
napisałem swój testament... Nie. to nie 
fakt sporządzenia testamentu napełnia 
mnit smutkiem.... Wiem, że śmierć jesz­
cze nie jest tui... i zresztą nie byłoby ła­
dnie myśleć o śmierci przy takiej miłej 
opiece lekarskiej I... Przyczyna mego 
smutku jest inna. Pisząc testamest i roz­
rzucając mój majątek rxnnicdzy tych, któ­
rych kocham, zauważyłam, jak mało 
można oddać w spadku, a jak wiele — 
niestety! — bogactwa i prawdziwych 
skarbów zabiera się z sobal.... Pozosta­
wić nogę tylko legaty pienięine.... 

— A wiec? — zapytałem. 
• —- A wiec wydaje mi sie. że jest to 

najmniejsze z dóbr. Przecież suknie mo­
je, moje klejnoty i moja kasa ogniotrwa­
ła, to hie ja jeszcze, prawda?.... Powin­
no się móc c-ddać w spadku swoją urodę, 
swoje uczucia.... Tak byłoby najlepiej... 
Oddałabym najlepsze skarby mego serca 
moim najbliższym.,, jednemu — odrobi­
nę dobroci, jaką posiadam, drugiemu — 
czułość, trzeciemu — pobłażliwość, inne­
mu — zapał, innemu znowu.... Ach jak­
żebym pragnęła, umierając, oddać wszy­
stko, ^o tylko jest dobrego we mnie!... 

Dyskutowaliśmy nad tem przez chwi­
le.... Kilka dni późniei przyjęła mnie z 
uśnuechrta. 

— Czy pamięta pan nasza dyskusję 
sprzed paru dni? — rzekła. — A wiec 
znalazłam coś lepszego od pieniędzy do 
udzielenia w testamencie! Chcę, by ku­
zynka moja Georgette odziedziczyła 
szczęście po mnie.... 

Mówiąc to, wymachiwała w powie­
trzu zapieczętowaną kopertą. Nie powie­
działa mi nic więcej. Oczy jej błyszczały 
radością. Biedna, urocza kobieta! 

Pomijam szczegóły, by odrazu dojść 
do końca tej historji, bowiem przybrało 
to postać historii. 

Minęło kilka miesięcy, szereg krótkie!), 
zimowych dni, gdy ludzie, skazani na 
śmierć, nie maja nawet szczęścia korzy­
stać ze słońca podczas dnia całego.... 
Mieć tylko kilka dni życia przed sobą, 
tak pełnych mroku... Co za nieszczęście! 

Umarła gdy rozkwitały pierwsze 
kwiaty. I wówczas ludzie zobaczyli — 
nie zaprzeczam temu — lekarza, opłaku­
jącego swoją pacjentkę.... 

Dwa dni później zawezwano mnie do 
jej domu. Wzywał mnie Daniel, mąż ku­
zynki Georgetty. Ju i na wstępie pokazał 
mi list. Żona jego znalazła go w sypialni 
pani de Vance. Poznałem odrazu koper­
tę, która kiedyś pokazała mi z uśmiechem. 
„ — Aha! oto testament!" — pomyśla­
łem. I przeczytałem (rwwtarzam nic sło­
wa, ale sens listu) : 

„Droga Georgette I 
Przed śmiercią musze Ci złożyć w y 

I znanie i prosić Ciebie o przebaczenie: 
; kochałem twea;o męża, i gdyby zechciał... 
J Ale nie chciał.... Nie chciał nawet wi-
jdzieć, ie go kocham,... A to dla|ego, ie 
| kocha iylko Ciebie i należy dc mężczyzn, 
'którzv zdrAffrir mo»a....* 

O ! tak, co za czarująca i dobra ko­
bieta I Prawda? Biedaczka wynalazła to 
kłamstwo, jako legat dla kuzynki. Wie­
działa, że była piękna i budziła jx>żąda-
nie, częstokroć daremne, a Daniel nawe: 
nie chciał widzieć jei uczucia! Co za do­
wód wierności Daniela! Uspokoi to Geor 
gette raz na zawsze! 

Niestety! biedna i urocza kobieta, któ 
ra tak pragnęła oddać w soadku najpięk 
niejsze uczucia swego serca, mogła, jal 
pan widzi, oddać również jako legat du­
chowy sporą dozę naiwności. Georgette 
bowiem, bardzo daleka od uspokojenia 
się, w liście tym znalazła nowy powód do 
niepokoju i wściekłości, lakto? Kuzynka 
jej kochała jej męża, a ten nie powiedział 
nic o tem, ukrywał to orzed małżonką, 
która nie domyśliła się niczego?!... Ileż tc 
musiało być podobnych historyj. o któ­
rych nic nie wiedziała!.... Jeżeli Daniel 
odepchnął to uczucie, to dlatego, że był 
zajęty inną kobietą.... Od słowa do słowa 
doszło do gwałtownej sceny i wkońcu 
strzeliła do męża i zraniła sie sama. Oto 
dlaczego zawezwano mnie. Na zacnym, 
dobrym, naiwnym testamencie p. de Van-
ce widniała krwawa plama.... 

Co do mnie, byłem wściekły. , Mówi 
łem j u i panu, że byłem trochę zakochany 
w mojej pięknej, zmarłej pacjentce. Czu­
łem żal do tej czarującej kobiety nawet 
za iej zmyśloną miłość do człowieka tak 
bezbarwnego i głupkowatego, jak Daniel. 
I i a l ten czuie jeszcze. Dość. że wkońcu 
jej naiwny legat nie przyniósł szczęścia 
nikomu, a tvlko unieszcześliwił troje 
ludzi...^, . 

Tłu». U. M . 
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>»ot wśród jezior i lasów. 

Kopa ln ie z ło ta w K a n a d z i e . 
! Górnicze wydobywanie cennego metalu. O l 

To ron to , we wrześniu. 
Zazwyczaj j u ż z wiosną, gdy rozkwi ta ją 

bzy, Kanadyjczycy zaczynają śnić o uk ry ­
tych skarbach swej z iemi . Wobec tego, i". 
największe pok łady złota znajdu ją się w 
północnej części stanu Ontar io , roboty ziem 
i le rozpoczynają się dopiero późną wiosną 
i w ciągu lata. Wówczas także urucha­
mia ją się kopaln ie złota. 

Kok bieżący zapisał się pomyśln ie w h i -
s tor j i kopa ln i złota w Kanadzie przez 'spu 
dek wartości dolara, co wp łynę ło na pod­
niesienie oen, towarów i robocizny zwięk­
szenie, kosztów ut rzymania i t. d . przy utrzy 
mu jące j się wartości nabywczej dolara we 
wnntrz k r a j u . W t y m okresie przejścio­
wym zyski kopa ln i złota podniosą się o 50 
proc. 

Nawet n ie l iczn i t y l k o Amerykan ie wie­
dzą, ze Kanada prześcignęła Stany Z jedna 
esone co do p r o d u k c j i złota i za jmu je dziś 
drugie miejsce po Po łudn iowe j A f ryce 
Z ogólnej sumy p r o d u k c j i , w wysokości 6H 
m i l j o n ó w , przypada 47 m i l i o n ó w na pro­
winc ję Onta i ro . W tern pustkowiu śnież 
nem zna jdu ją się dwa cudowne r<?gjony K i r 
k land Lakc i Porcup ine, obf i tu jące w kopa l 
nie złota. A b y dostać się do n i ch , trzeba 
wyjechać z Toron to wieczornym pociągiem, 
k t ó r y m przyjeżdża się zrana do l i m i t u , 
głównego osiedla dzie ln icy Porcupine. 
A l b o też odbyć można samolotem podróż w 
ciągu czterech godzin (rui przestrzeni 425 
m i l ) . 

\ u całym t ym obszarze spotyka się t y l k o 
rzadkie rzeki i n iema żadnych górzystych te 
renów. Całe Onta i ro przedstawia ogromną, 
jednol i tą równinę z tysiącami jez ior . 

Z ło to w Ontar io z n a j d u j się w żyłkach 
kwarcu na znacznej głębokości pó ł to ra k i ­
lometra — dalsze badaniu n ie zostały prze 
prowdzone. Ż y ł k i złota w kwarcu są spłasz 
czone a n iek tóre z n ich dają się wyśledzić 
z Ritwością. Czysto bia łe ż y ł k i odróżnić 
można na pierwszy rzut oka w c iemnym, ma 
towym kam ien iu . 

W wieh i wypadkacb rozpoznać można 
złoto n ieuzbro jonem ok iem w postaci ł u ­
sk i , podobnej do ig ie ł j od ł y , ale o mato­
w y m , j akby zatłuszczonym b lasku, k tó ry 
wprawne oko .prospektora" odróżnia »d-
razu od żółtego piasku s ia rk i . 

Z chwi lą , gdy żyła złota zostaje wy­
k ry ta , techniczna eksploatacja nie przed. 
cPiwia t rudności . Jednakże d la każdej ko­
pa ln i złota następuje t e rm in przerwania 
j e j p rodukc j i , bądź przez wyczerpanie ży ł 
złota, bądź z powodu nadmierne j j e j głę 
bokości, gdyż w ie l k i upa ł we wnęt rzu ko­
pa ln i pociąga wysokie koszta na wenty lac je, 
a napór kamien ia staje się niebezpieczny 
dla pracujących. 

Zan im kopaln ia zostaje eksploatowana, 
trzeba oczywiście pewności co do żył zło­
ta. Powodzenie p ie rwotnych robót ziem­
nych oraz badań dziś, j a k przed la ty , za 
leży wyłącznie od przypadku i szczęścia. 

I Urząd kopa ln i w stanie Ontar io powiększył 
l iczbę „p rospek to rów" , wzgl. rzeczoznaw­
ców przy badaniu terenów kopa ln ianych , 
do l iczby dwóch tysięcy. Każdy prospektor 
musi być tęgim leśn ik iem, doświadczonym 
geologiem i — n iepoprawnym optymistą. 

Każdy prospektor wyb iera się na wiosnę 
ko le ją do stacj i ko l e j owe j , a stamtąd ze 
składaną łodzią na plecach do miejscowo­
ści wyznaczonej m u dla badań, albo U'ż sa 
molo tem udaje się do celu podróży. 

Po odkryc iu ży ł k i złotu każdy prospekt 
tor jest obowiązany w ciągu dwudziestu 
dn i do wniesienia podania do najbliższe­
go urzędu o prawo rozpoczęcia robót ziem 
nych , po uzyskaniu którego zarząd kopal ­
n i wysyła go spowrotem w towarzystwie 
k i l kunas tu ludz i na oznaczone miejsce, by 
zapomocą dynami tu i maszyn wier tn iczych 
odsłonić ży ł k i złota. Jeżeli rezul taty odpo 
wiada ją nadz ie jom, wysyła się jeszcze mnszy 
ny dodatkowe. Transpor t pierwszych ma­
szyn i ludz i odbywa się wyłącznie samolo 
t am i . Ody rezul taty badań pod wszystkie-
m i względami okazują się zaduwalające, 
przystępuje się odrazu do budowy odnogi 
to ru kole jowego w połączeniu z najbl iższą 
staojo. Niezadługo szereg innych prospek­
torów w okol icy występuje z podaniami 

0 prawo rozpoczęcia robót kopa ln ianych 
1 powstaje nowe osiedle górnicze. Z jawiu-
ją się właściciele sklepów, hotelarze i pro­
s ty tu tk i . Wszyscy uprawia ją swój zawód w 
Danutach i domach z blachy fa l is te j . 

Podobne osiedle powstaje niekie<lv i dniu 
na dzień, jak za pierwszyi h czasów go­
rączk i złota. T y l k o , że dziś odbywa się 

wszystko spokojn ie i bez dawnych s łynnych 
zbrodn i . Po l ic janc i — Ir landczycy, o lbrzy­
miego wzrostu sześciu stóp, dbają o utrzy­
manie porządku. Władze z Toron to często 
p rzy la tu ją samolotem dla inspekc j i no­
we j dzielnicy górniczej , 

Nuogól rzec można, że bez pomocy k o 
m un ikać j i lo tn iczej rozwój p rzemys łu ko­
p a l n i złota by łby n ie do pomyślenia w t ych 
strefach. W ub ieg łym r o k u komun ikac ja 
powiet rzna zanotowała t y l k o trzy d n i 
przerwy, t. j . p i l oc i p e ł n i l i służbę prze 
ważnie przy temperaturze 20 st. C. p o n i 
żej zera. Pierwszym p i l o tem kanady jsk ich 
, ,A i rwaya" , wzgl . kanady jsk ie j l i n j i l o t n i ­
czej jest A . Roy B r o w n , jeden z czołowych 
lo tn i ków angielskich podczas wo jny świato­
w e j . 

Zaznaczyć trzeba, że stan On ta i ro stano­
w i idealną dla lo tn ic twa miejscowość ze 
względu na równinę i tysiące jez ior , które, 
w okresie mrozów dostarczają n iezwyk le do 
godnych miejsc dla ładowania. 

Obszary Ontar io zawierają taką masę m i 
nerałów, że p i loc i n ie mogą używać k o m ­
pasów a or jen tu ją się 

wyłącznie wed ług l i n j i ko le jowe j , 
przewodników prądów wysokiego napięcia 
i kształtu jez ior . Niezależnie od stałej swej' 
służby loUi iczej p i loc i kanadyjscy ponoszą 
w ie lk ie zasługi d la ludności miescowej. 
Nie jeden zabłąkany „p rospek to r " zawdzię 
cza swój ratunek l o t n i k o m , k tórzy rów­
nież w ciężkich wypadkach przewożą cho­
rych, potrzebujących natychmiastowej pa 
mocv operacyjnej do szpitala w Toron to . 

T . 

Olbrzymi murzyn zrabował milioner*. 
"pieniądze, k le jnoty i.„ z ę > y . r 

P r z y j e m n o ś c i J e s i e n i . 

Wstrząsający wypadek wydarzył 
się niedawno temu w lesie obok Chatel 
lier we Francji. Niejaka pani Nicolas z 
miejscowości Saint Brieux, wdowa po 
znanym milionerze francuskim wybrała 
się pewnego dnia na przejażdżkę samo 
chodową do jednej z pobliskich wiosek, 
gdzie mieszkali jej krewni. Droga pro­
wadziła przez las pełen wybojów i bło 
ta. Pani Nicolas wysiadła więc z auta 
i nakazawszy szoferowi, by zaczekał 
na nią, udała się 

pieszo w dalszą drogę, 
zamierzając przejść przez las. Popełni­
ła tę nieostrożność, że wzięła ze so­
bą torebkę, 7aw ie ra jącą znaczną go­
tówkę. 

W pewnej chwili wyskoczył nagle z 
gąszczy leśnych jakiś opryszek, któr 
rzucił się na przerażoną kobietę, obalił 
ją na ziemię, zdarł z jej szyi naszyjnik 
z pereł, z uszu kolczyki, a następnie 
wyrwał jej z rąk torebkę z pieniędzmi. 

Złoczyńca nie poprzestał na tern; k 
pani Nicolas, by wyjęła sztuczną s/.. , 
kę, a gdy nieszczęśliwa nic chciała 
zgodzić, łotr wyrwał jej sztuczne u/v 
bienie, poczem 

zbiegł bez śladu. 
W kilka godzin potem znaleziono w l< 
sie omdlałą ze strachu kobietę. Kiedj 
odzyskała przytomność, podało na po 
licji, że w lesie napadł na nia jakiś ol 
brzymi murzyn, który zrabował jej pie 
niądze, klejnoty i... zęby. 

Ponieważ pani Nicolas liczy obecnie 
60 lat, całe jej opowiadanie przyjęto z 
wielkiem niedowierzaniem. Władze po 
licyjne, sądząc, że mają do czynienia 
z kobietą umysłowo chorą, umieściły 
staruszkę w zakładzie dla obłąkanych. 
Stamtąd dopiero po trzech tygodniach 
wypuszczono ją na wolność. 

Jak się okazuje, nieszczęśliwa kobi< 
ta popadła wskutek przestrachu w sil­
ny rozstrój nerwowy. 

Nie szukajcie - jestem w morzu! 
B U B B H S O B H I Matka zabiła chorego syna 

W ostatnich dniach rozegrała się 
straszna tragedja rodzinna w Soulac-
sur-mer. Matka zabiła swego nieuleczal 
nic chorego syna. Litując się nad Jego 
życiem, które byfo jednem pasmem u-
dręki i leżeniem we wszystkich możli­
wych klinikach, zastrzeliła go w wil l i 
wynajętej miejscowości nadmorskiej. 
Nieszczęśliwa zabójczyni z litości nazy 
wa się M. Gravier. 

Dłuższy czas policja francuska nie 
wiedziała co się stało z nieszczęśliwą 
zabójczynią 20-lctniego syna. Dopiero 
w tych dniach komisarz policji odnalazł 
w Soulac ten krótki ale jakże wymow­
ny list: 

— To jestem ja, która 
zabiłam mego syna, 

by wyzwolić go wreszcie z cierpień, 
jakie przechodził. Śmierć była natych­
miastową. Ja nie chciałam się zabić 2 
tej samej broni, gdyż obowialam się, że 
chybię. 

Ja już jestem teraz w morzu. Nit 
szukajcie mnie więc. 

Podpisano: M. Qravier le Fiąuier. 
List ten jest epilogiem strasznej tra­
gedii, która pochłonęła dwa życia ludz­
kie. 

Chorzy chcą wiedzieć — co im dolega 
Lekarz angielski przeciwko tajemniczości w leczeniu. 

Na dopływach Dunaje zorganizowano wycieczki na tratwach flisaków, które 
cieszą się olbrzymiem powodzeniem wśród publiczności. 

W Brytyjskicm Towarzystwie Le-
karskiem toczyła się niedawno cieka­
wa dvskus.ia na temat zachowania się 
lekarzy przy łożu chorych. Kilku w y 
bitnych lekarzy stolicy Anglji podmio-
sło zastrzeżenia przeciwko metodomi 
stosowanym przez lekarzy, którzy „tra 
klują swoich pacjentów talk. 

Jakby byli małeini dziećmi". 
Przewodniczący stowarzyszeń ia le­

karzy angielskich dr. Kaye le Flemming 
stwierdził stanowczo, iż to krytyczne 
nastawienie publiki jest pod wielu 
Mzgledatni słuszne. „Pacjent dzisiej­
szy — orzekł lekarz londyński — nie­
cierpliwi się. gdy widzi, jak lekarz u-
s;łiije rozsnuć wokoło siebie atmosferę 
tajemnicy I ,.robić się ważnym". Pa­
cjenci dzisiejsi wiedzą znacznie więcej 
ria temat leczenia, awiżeW pacjenci 

wczorajsif a przytem są bardjzjej scep 
tyczni w odniesieniu do medycyny. 

„Nowoczesny kienunok higjoniy, spoi 
tu. opalania się i używania świeżego 
powietrza, wywołują niewątpliwie 
zwiększenie sie sceptycyzmu pod adre­
sem medycyny, operującej pigułkami 1 
zastrzykami. Pacjent dtżfsiejszy ma pra­
wo żitdąć jasnego wyłożenia mu, co 
rr.u dolega. Ma dałej prawo żądać, aże­
by lekarz wytłumaczył mu, jakie meto­
dy zastosuje w leczeniu jego przypa­
dłości i dlaczego wybrano takie właś­
nie sposoby, a nie inne". 

To trzeźwe przemówienie wybitne­
go lekarza angielskiego wywołało wieJ 
kie zadowolenie wśród publiczności 
angielskiej. Pisma stolicy pochwalają 
to wystąpienie im"zewc<łnJcza£ego Sto» 
warzyszenia lekarzy angielskich. 

Franciszek Horafte. 
(E. W n o i ) , 

Współczesna Sodoma 
POWIEŚĆ. 

A jednak, mylił się grubo w swym 
sądzie o Sopickiej. To jedno zauważył 
napewno, że podczas pieszczot, nie do­
znawała piorunujących wstrząsów, jak 
poprzednio. Wpatrywała się w niego 
szeroko rozwartemi oczyma. Rozmach 
odnosił wrażenie, że widok jego twa­
r z y zdawał sie ją przerażać. 

— Wiesz Wisiu — rzekł raz — 
twój wygląd zdradza, że wolałabyś 
kogo innego, na mojem miejscu, a moja 
osoba sprawia ci niesmak. 

Sopicka wzdrygnęła się, niby czło­
wiek złapany na gorącym uczynku. 

— Jak możesz coś podobnego my­
śleć. 

Raz zimą, gdy jechali do stolicy, 
zastosowała pani Sopicka w pociągu 
— daleko idące i niepratktykowane do­
tąd ostrożności. Rozmach niemile za­
skoczony pytał o powód i otrzymał wy 
jaśnienie, że w tym samym pociągu 
znajduje sic jej sublokator, zwariowa­
ny sędzia Jeszcze większe wywołała 
zdziwienie tern, że nie powróciła z nim 
razem do domu. lecz pozostała dla od­
wiedzenia swej rodiziny. Zjawiła sie 
dopiero trzeciego dnia. 

Wnet potem, opanowała Sopicka 
z iów nledajaca się zwalczyć tęsknota 
za... rodzicami i w najbliższą sobotę 
podążyła^ do_ nich. 

W niedzielę Rozmach spoikał się w 
kinie z Sopickfm. Po wyjściu z seansu 
uległ jego namowie i udał się do restau 
racjit dla przepędzenia czasu dzielące­
go go od pociągu, którym miała przy­
jechać pani Jadwiga. Rozmach, chcąc 
zrobić kochance mila. jak mniemał nie­
spodziankę, udał sic z iej mężem tu sta 
cję. Tam stwierdził, że z wagonu iwy-
siecllj; Sopicka, a 21& nfa Sędzia, „ 

Naturalnie. — że natychmiast nasta 
piły wyjaśnienia: spotkali się — zu­
pełnie przypadkowo. Rozmach wbrew 
wszelkim pozorom odpychał w dal­
szym ciągu cisnące się podejrzenia. Ile­
kroć przychodził w odwiedziny do So-
pickich. zastawał wprawdzie zawsze 
prawie sędziego, ale pani Jadwiga sie­
działa spokojnie i pracowała nad hafta­
mi. 

Sędziego nie znosiła i bez przerwy 
nazywała go ..zwariowanym"'. 

Ktoś obserwujący zdiala Sopicka, 
sędziego i Rozmacha, zdawałby sobie 
doskonale sprawę z tego co się działo. 
Jedynie Rozmach był ślepy tak, jak 
przeciętny zakochany. Wystarczyło 
mu, że Sopicka okazywała sędziemu o-
pryslkliwość: uspokajał się prostem wy­
jaśnieniem, że w noefagu spotkała się 
z nim przypadkowo, słowem wierzył 
jej bezkrytycznie. Sopicka kochała go 
jeszcze, ale miłość ta była więcej du­
chową. Natura jej jednak, nie umiała 
się obejść bez silnych wrażeń zmysło­
wych, to też wybrała sobie na adora­
tora człowieka, który po bydlęcemu 
potrafił je wywoływać. Sędzia bowiem 
należał do typów zbudowanych jak 
Apollo a nadto odznaczał się piękno­
ścią głupca. Sopicka widziała natural­
nie różnicę między nim a Rozmachem, 
a z drugiej strony nie mogła się .opa­
nować i nie umiała poskromić sweT na­
tury, to też mściła się na nim na każ­
dym kroku — ordynarnem traktowa­
niem. 

Rozmach, wiedząc od Gromańskic-
go. że osłab, ende uczuć u Sopickiej zna 
mionuje nrzejścic do miłości .ideal­
nej" — ..bezzmyslowej", a koristarując 
zarazem tęsknoto Sopickiej i gzuikanje 

go wrazić nieobecności kilkudniowej, 
me miał powodu do posądzania jej o 
zmianę przedmiotu uczuć. A Sopicka 
rzecz\ wiście nie była w stanie wy­
rzec się go. Jeśliby ktoś kazał jej do­
konać wyboru między mężem, czy też, 
obecnym kochankiem sędzią, por,-uci 
laby z pewnością wszystkich, a pozo­
stałaby przy Rozmachu. 

Męża odsunęła całkiem od siebie, 
ł i y mieć do tego powód, umyślnie pod 
patrywala go na miłostkach ze służą­
ca, wywołała awanturę, zrobiła sotni 
zazdrości, wreszcie oddaliła dziewczy­
nę, a mężowi oświadczyła kategorycz­
nie: 

— Chcesz bym nadal pozostała z 
tobą pod jednym dachem, musisz zgo­
dzić się na to, że będę twoją małżon­
ka tylko z imienia! 

Maż kochając >a zawsze jednako­
wo a czujcie się winnym, przystał skwa 
pliwie na wszystko, myśląc, że z cza­
sem ja przebłaga. 

Prawa małżonka, miał Rozmach. 
Sędzia był kochankiem. 

Sopicka znosiła swe obeone życie 
zupełnie dobrze. Rozmach zaś. męczy! 
się jak potępieniec. 

Jedynym jaśniejszym promykiem 
stalą sie wizyta brata i jego zwierze­
nia. 

Chociaż cfążył mu niewymownie 
stosunek ze Sopiciką nie był w stanic 
wyzwolić sie z pod Jej wpływu. U So-
pickich starał się bywać jaknajrza-
dziej, ale zaledwie dwa tygodnfe naj­
wyżej mógł obejść się bez Jej wido­
ku. , 

x x x x . 
Nadeszła późna wiosna. Jego 'de­

presja nerwowa uległa w tym czasie 
znacznemu pogorszeniu. Pani Sopicka. 
opuściła za porada lekarza miasto nad 
rzeką i zamieszkała n a szereg miesię­
cy na wsi. 

Z i m a da ła się j e j we znak i . Z a z i ę b i ­
ła się silnie, a nawet przez jakiś czas 
zajęte mfeia szczyty pluć i w i . ' ; l7T? 
ni przeleżała w łóżku. Lekarze obawia 
Jąc się. aby nie wywiązała się gruźli­
ca krtani zalecili jej zaraz z wiosną u-
c ieczkę z miejsca dotychczasowego za: 

mieszkania. Pani Sopicka, nie lubiła 
oddalać sie zbytnio od miasta. Skorzy­
stała więc z nadarzającej się okazji i 
wynajęła willę, opróżniiona spowodu 
śmierci właściciela w sąsiedniej wio­
sce. Ulokowała się w niej z dziećmi, 
służącemi i siostrzenicą, która przyje­
chała do cioci, aby w balsamiczncm 
górskiem powietrzu, leczyć swe zawo­
dy sercowe 

Siostrzenica tą była Stefa Sliwian-
ka. 

Rozmach ujrzawszy ją. zdumiał się. 
Przed rokiem poznał na imieninach So-
piskiego, jako piękną dziewczynę, gar­
nąca się ochoczo do miłości i życia, o-
becnie zaś, znalazł zniechęconą, po­
zbawioną ułud i patrząca na nie z zu­
pełnie skrajnego punktu widzenia. 

Pani Sopicka odjjeżdżaąc zobowiąza­
ła uroczyście Rozmacha do zjawienia 

i się w willi najdalej za tydzień i pozo­
stania przez ozas dłuższy. 

— Ależ Leo! — przekonywała go, 
gdv się bronił — Tobie przedewszyst-
kiem potrzeba odpoczynku! Przyjedź 
koniecznie a odetchniesz! Żebyś wie­
dział co za widoki, co za okolice; 
wprost cudowne! 

— No a twój mąż? Wątpię ozy i 
on pragnie mych odwiedzto! — Za­
drwił lekko' Rozmach, który rozumiał 
doskonale, że wcześniej czy później po­
spieszy za kochanką. 

— Ależ on bez twego widoku 0-
bejść sfe nie potrafi. Bez mojej namowy 
przyjedzie po ciebie, zobaczysz! 

1 tak się rzeczywiście stało. Sopic-
ki zmuszony koniecziiościaj kupił przed 
miesiącem samochód, nauczył się sto­
sunkowo d . '.ć s.- ' :ko n';n ' i ^ r - w : 
jeździł oc r . i i c z i U i i do b .ura i 
spowirotem. Na (r. i uzLtii po L-^us^-
czenfu mi; sui żonę. zjawił się w 
godzinach c ociuciniowych przed do­
mem Rozmacha oznajmiając przyjazd 
rykiem syreny. Wszedłszy do miesz­
kania, niemal błagał go. aby zamiesz­
a ł 11 nich kilka miesięcy. 

^ uiuch oparł się temu mówiąc, 
żc musi dokończyć zamówiienia. Przy­
rzekł jednak, swoją wizytę za tytdjzteń 
Sopicki ofjarawai rau swoje 

Rozmach podziękował, bo postanowił 
odbyć tę krótką drogę pieszo. 

Ho upływie wyznaczonego czasu 
lękając sie nowego najazdu Sopickiego 
wybrał sie do nieb zaraz popołudniu 
Szedł polnemi drogami, wśród zielone, 
runi zbóż. skracając sobie przestrzeń o 
polowe. Sprzyjała mu pogoda. Słońce 
przygrzewało, ale nie tyle. aby po­
dróż stała się meczącą. W rozgrzanerr 
powietrzu, gdzieś hen wysoko, zmie­
niony w znikomy punkcik, trzepotał 
sie skowronek, wydzwaniając maleń-
kiem gardzioJkiem hymn radosny i 
dziękczynny, za zdrowie, za spokój i 
pogodę i te kilkoro jajeczek "maleń­
kich, z których za dni kilka wyklują 
się dzióbki, przynoszące tyle szczęścia, 
a zarazem tyle kłopotów... świeża zie­
leń, spłókana niedawnym deszczem, 
wabiła oko ogromną ilością odcieni... 
Tysiące różnobarwnych główek kwia­
towych, zdawało się nęcić roje rozmai­
tych błoniastoskrzydłych stworzonek... 
Oko Rozmacha przebiegało z krzaka, 
na krzak, ścigało Jaskółki pruiące śnież 
no biała piersią powietrze. Czuł się 
dziwnie lekki, niema* wyzwolony z 
trosk. 

Po przyjściu do willi, zajmowanej 
przez Sopiokich, zastał tam panią do­
mu, Stefę i jedną jeszcze młodą dziew 
czyne, której nie znał dotąd. Wszy­
stkie trzy zatopione w lekturze, wy­
poczywały na leżakach, w strojach ką­
pielowych. 

Już zdała obserwował zachowanie 
się każdej z nich: Pani Sopicka wsta­
ła, zapowiadając mu. by nie zbliżał się 
wcześniej, dopóki nie znajdzie sukien 
!.! : nie okryje się. Siostrzenica iei, Ste­
fa ' i I c i i ka , pozwoliła mu podejść do 
leżaka, i nie zmieniając ani pozycji, ani 
krępując się strojem, powitała go z ca 
tą swoboda, wyciągając niedbale rękę 
Trzecia zaś. nim zdążył spostrzec, by­
ła okryta od stóp do głów<. Rozmach 
musiał podziwiał w diuchu okazanie na­
turalnej skromności i wstydliwości. Po 
przedstawieniu poznał w niej siostrę; 
Stefy, druga sjpstraeruce. pani Jadwigi, 
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łódzcy strzelcy w Toruniu. HWB 
i-..,odziewamy się jaknajlepszych wyników. 

W powyższych zawodach bierze 
również udział Łódź reprezentowana 
przez 21 zawodniczek i zawodników, 
natomiast okręg łódzki wysyła J l l za­
wodników. 

Łodzianie biorą udział w zawodach 
'lekkoatletycznych oraz w poszczegól­
nych grach sportowych, a mianowicie: 
w hazenie, w koszykówce męskiej, w 
iiatkówce żeńskiej i męskiej. 

Kierownikiem całości jest p. prof. 
Maciah a gier sportowych p. Kołodziej 
ski. 

Wierzymy, że łodzianie godnie za-
reprezentują nasze miasto. 

Sport w kilku słowach. 

W najbliższą sobotę i niedzielę odbę 
dą się w Toruniu zawody lekkoatle­
tyczne i turniej gier sportowych o mi­
strzostwo Polski, Związku Strzeleckie­
go. 

Program zawodów jesi następujący: 
SOBOTA. 

Godz. 9 uroczyste otwarcie zawo­
dów, godz. 9.30—11 przedbojc. godz. 
14.30—17 przedboje. 

NIEDZIELA.. 
Godz. S.10 półfinały, godz. 10—11.30 

uroczyste nabożeństwo, godz. 14.30— 
17 finały, godz. 17—18 rozdanie na­
gród. 

60 tysięcy widzów na stadionie. 
Wiadomości z całego świata. 

Nurnti uzyskał w tych dniach dobry 
wynik na dystansie 5 kim., a mianowi­
cie: J4:46.6 sek. 

Świetny oszczepnik fiński Jarv«ncn 
rzucił ostatnio oszczepem na dystans 
75.95 mtr. 

• • • 
W międzynarodowych igrzyskach 

akademickich o mistrzostwa świata, od 
bywających się w Turynie, padły ostat 
nio następujące wyniki : 

W meczu piłkarskim Włosi pokonali 
Niemców 3:1. W biegu wioślarskim 
czwórek ze sternikiem zwyciężyli 
Niemcy 6:23 sek. przed Włochami 6:30 
sek. Startowały tylko dwie osady. 

Finał gry pojedynczej pań. rozegra­

ny między Włoszkami — Orlandi — 
Rosaspine przyniósł zwycięstwo pierw­
szej 7:5, 7:5. 

W piłce wodnej Niemcy pokonały 
Belgję 3:1 (1:0). Odbywają się pozatem 
eliminacje w lekkiej atletyce, tennisie 
i boksie. 

Uroczystość otwarcia igrzysk odby 
ła się w obecności 60.000 widzów na 
wielkim stadionie Musoliniego. W de­
filadzie wzięły udział delegacie 16 
państw, oraz poczty sztandarowe 16 in 
nych państw, które nie przysłały, lecz 
zapowiedziały przysłanie, zowodników. 

W imieniu zawodników przysięgę 
według tekstu olimpijskiego składał 
Włoch Beccali. 

Doskonała forma lekkoatletów 
M e c z P o l s k a — W ę c j r r y . 

W dniu 17 b. m. Jak podaliśmy na stadje 
nłr w Królewskiej Hucie odbędzie się czwarte 
skok i międzypaństwowe ssp-otkanic lekkoatle­
tyczne Polska—Węgry. Dotychczas trzykrot­
nie zwyciężali W c g r : y : w roku 1929 w Bu­
dapeszcie, w stosunku 51:27 p k t , w r o t a Pt f l 
w Kroi . Hucie — 51:25 pkt- w roku 1932 w 

Budapeszcie — 50:32 pkt. 
Drużyna węgierska znajduje się w r. b-

W doskonałej f o r m i e , 
czego dowodził zwycięstwa j e j nad: Auatr ja 
83:92 pkt. i pol in In. Niemcami 73:64 pkt-

Drużyna polska będzie w ia ła w Królewskiej 
Hucio trudno zadanie. 

Dziś Wólko wy sk—Brześć n Bugiem 
w biegu , Dookoła Polski 

D*ia\ w piątek, w biegu kolarski , dookoła ficigu, na trasie Wolkowysk—Brześć nad Bu-
Polaki", rozegrany zostanie siódmy etap wy giem (dystans 231 k i m ) 

Kloty 
zatrzymany przez Niemców. 

Sztekkcr pokonał niedawno Niemca 
Schwarza, zdobywajae ufundowaną dla zwycięż 
cy nagrodę — "słoty pas in. Katowic. 

Paa ten znajdował się dotąd w poaiiulwiiu 
Schwarza. Sztekker zdobytej nagrody 

otrzymać nie może. 
gdyż graniczne władze niemieckie odebrały 
Schwarzowi wieziony przezeń pas. wskutek 

H A Z E N I S T K I P O L O N I I 
GOŚĆMI Ł.K.S-

Drużyna hazeny K S . Polonia, która tak mar 
ale spisała się na mistrzostwach Polski w K r a 
kowie, została zaproszona przez mistrza Pol­
aki Ł K S . do Łodzi. 

czego Niemiec wręczył Sztekkercwl jedynie za 
świadczenie... konfiskaty pasa-

Jeden z adwokatów katowickich zabiega o 
zezwolenie na przywóz te j cenej nagrody do 
Polak i 

P I Ł K A R Z E A R M J I P O L S K I E J 
W B U K A R E S Z C I E . 

Reprezentacja piłkarska Armj t Polekiej weź 
mie udział w turnieju pi łkarskim w dnaich 27 
b. m- — 3 października w Bukareszcie. 

W turnieju t y m startują pozatem repre­
zentacje a r m i i : jugosłowiańskiej, czechosłowac 
kicj i rumuńskiej. 

W skład naszej reprezentacji wejdą gracze 
l igowi Li -gji. 22 p. p. i WKS. śmigły. 

(—) W drugim dniu loiu okrężnego 14 sa 
molotów, biorących udział w Piątym Kra jowym 
Lotniczym Konkursie Turystycznym, wylądo­
wało o godz. 17-ej na lotnisku Mokotowakiem 
w następującej kolejności 12.28 Pronaszko. 
Aer . warszawski 12.28 Wysiekierski , Aer- war 
szawski 12.30 Chorzewski, Aer. lwowski H a 
lewskT Aer- warszawski, Rogalski. Aer. war­
szawski, Suszyński Aer. poznański 14.10 Hirsz 
ski, Lubelski Klub Lotniczy 15.60 Latwis Aer. 
warszawski, 14.28 Grzeszczyk, Aer. lwowski 
14.35 Szarek; Aer- lwowski, 14,46 Kołaczkow­
ski, Lubelski Klub Loticzy 15.50 Latwis , Aer. 
warszawski, 15.55 Sopora, Aer. śląski, 16-ta 
Gaździk, Aer . śląski- Wik to r Chałupnik na 
P Z L . 6 zatrzyma! się na lotnisku w Zamoś­
ciu dla dokonania naprawy kola przy samolo­
cie, poczem odleciał do Lublina. Giedroyć z 
Krakowa wystartował wprost do Katowic, o-
mijając W a r i z a w ę . Do godz. 17-ej Kryński z 
Aer . gdańskiego i Jonikas z wileńskiego znaj 
dowali się w drodze-

(—) Obecnie przeprowadzane są w poszczę 
gólnych okręgach zawody bokserskie drużyno 
we w celu wyłonienia mistrzów okręgu. W 
Łodzi do mistrzostw drużynowych zgłosił się 
jedynie klub I K P — c o tem samem upoważnia 
klub ten do reprezentowania okręgu łódzkiego 
w walkach o t y t u ł mistrza drużynowego Pol­
ski. Do spotkań drużynowych międzyokręgo 
wyeh o mistrzostwo Polski w boksie zostały 
już zarezerwowane terminy następujące: 12 i 
26 listopada. 17 grudnia i 14 stycznia 1934 r. 
Losowanie nastąpi po ukończeniu mistrzostw 
okręgowych w kraju-

(—) W roku bieżącym rozpoczną się roz­
g r y w k i rniędzyokręgowe o tytu ł mistrza dru­
żyn robotniczych w piłce nożnej w Polsce. Z 

• -r.il tych rozgrywek łódzki Widzew rozegra 
16 bm. spotkanie' z mist rzem drużyn robotni 
czych Gdańska. Mecz ten odbędzie się w Łodzi , 
po k t ó r y m gdańszczanie udadzą się na 17 bm. 
do Warszawy w celu rozegrania meczu s mi ­
strzem okręgu warszawskiego Skrą-

W związku c meczem reprezentacyj robotni­
czych o ty tu ł mistrza Europy: Polska*—Węgry, 
który miał się odbyć w Łodzi , informujemy, że 
Łódzki Komi te t Robotniczy zdecydował nie po 
dejmować się organizacji tego meczu ze wzglę 
du na wysoką gwarancję pieniężną. 

( — ) Do f inału rozgrywek piłkarskich o pu 
har pabjanlckiej Burzy zakwal i f ikowały się 
zespoły łódzkiego Widzewa i W K S . Spotkanie 
miedzy temi drużynami odbędzie się najprawdo 
podobniej w niedzielę 17 bm. w Pabjanicach. 

( — ) Przy jazd reprezentacyj lekkoatletycz 
nych śląska i Krakowa do Łodzi nastąpi w 
dniu jutrze jszym o godzinie 18.56 na dworzec 
Kal iski . Program przyjęcia gości i zawodów 
przedstawia się następująco: w niedzielę o go 

WYCIECZKA DO W A R S Z A W Y NA MECZ 
POLSKA — JUGOSŁAWJA. 

Zapowiada zorgeniittwania pracz, tutejszy od. 
il/i.il Wagons-Lits Cook wycieczki do Warszawy 
I M międzypaństwowe zawody piłkarskie Pobka.Ju-
goaławja wywołała duło .• .im owanie w sfc. 
i.i' li 'portowych nattego miasta o czem świadczą 
rekordowo napływające zgłoszenia. 

Ze względu na to, że Zarząd P. Z. P. N.n 
przydzielił Lodzi nieinacznę Ho£ć ulgowych bile­
tów wstępu na mecz Pnlska-Jugosłuwja, należy 
spieszyć kię z zapisami. I- .... przyjmowane i., I.i 
w ( u.un dnia l/.i-u >-•<••:.i ortz w sobotę do godz. 
13-ej. 

Cena biletu wynosi sl. 10.50 i obejmuje prze. 
jozd w obie ifrroriy* 'oraz- wcjletowy - bilet wstępB 
na mecz (przed trybunami). i 

Zap- przyjmuje oraz bHż*4ych informacji u-
dzida biuro podróży Wagon»-Ltt Cook (Potr-
kowbke 64) czynne od godz. 9 do 13 30 I od 15 
do - " ' - ' - i . 

T A N I A JADŁODAJNIA A. K. „CARITAS" 
illa pracowników umysłowych. 

Komitet doraźnej pomocy Akcji Katolickiej 
„Caritas" w duiu 1 października b. r. po krót­
kiej przerwie wakacyjnej wznawia wydawanie o-
Madów dla pracowników umysłowych. Tania ja­
dłodajnia mu -, u >lę będzie nadal w pięknyrb 
lokalaeh przy ul. Narutowicza Nr. 31 (dom fron. 
towy. 1 piętro). Pracownicy umysłowi pragnący 
korzystać / obiadów zechcę składać podania do Za 
i.... - i. i ł an ie j Knchni A. K. ..Caritas", Narutowi-j 
raa 31 do dnia 13 września w godzinach od 12— | 
13 i pól 

dżinie 13.30 odbędzie się zbiórka zawodników 
na stadjouie Ł K S - u poczem o godzinie 13.4^ 
nastąpi powitanie drużyn przez pana komisa­
rza inż. Wojewódzkiego i prezesa Ł O Z L A p. 
Szumlewskiego. O godzinie 14-tej rozpoczną się 
właściwe konkurencje od skoku wzwyż w bie­
gu 200 od- pań oraz biegu 400 m. i oszczepu 
panów. Dalszy program minutowy jest nastę 
pujący: godz. 14-20 bieg 80 m. przez płotki , 
oszczep pań, skok wdal i kula panów. godz. 
14.50 rzut kulą i bieg S00 m. pań. 100 m. i 
i-500 m. panów. godz. 15.10 skok wdal pań, 110 
m. płotki dysk panów. godz. 15,45: bieg 60 
m. pań — sztafeta 4x100 m. i skok wzwyż pa 
nów, godz. lG-a: rzut dyskiem pań. bieg 5 
kim. panów, godz* 16.30 — sztafeta 4v i00 
pań, skok o tyczce, sztafeta 4x400 panów. 

Publiczność będzie informowana przez tubę 
o szczegółach przebiega poszczególnych koa-
kurencyj z a i prasa będzie informowana spe­
cjalnie b. wyczerpująco. O wielkiem zaintereso 
waniu trójmeczem świadczy również fakt . że 
pan komisarz inż. Wojewódzki ofiarował w 
imieniu miasta t rzy wartościowe plakiety pa 
miątkowe dla reprezentacji Krakowa, śląska i 
Łodzi . Przypuszczć należy, żo nr jwicksza i na j ­
ciekawsza z dotychczasowych i irprez lekko­
atletycznych w naszem mikście jaką będzie 
trójmecz przyczyni się do należytego roz­
woju , królowej sportów*' 

( — ) Zwycięzcą piątego etapu biegu szoso 
wego ,,dookoła Polski" na trasie Wi lno—Lida 
przez Ejszyszki (125 kim- został Wasi lewski 
3 godz. 02 m. przed Moczulskim 3 godz. 02 
m. 06 s., Konopczyńskim, Oleckim i łodziani­
nem Pietraazewskim (Resursa)- W punktacji 
ogólnej prowadzi Lipiński przed Oleckim i W a 
silewskim. Czas Lipińskiego 36 g. 01 m. 50 s, 

(—) Sensacją drugiego dnia międzynaro­
dowych mistrzostw tennisowy.cn Polski w W a r 
sza»V była porażka mistrza Polski Hebdy 
do A u s U j a k a Me tazy 6:7; 1:6 i 0:6. Pozatem 
Baworowsky pokonał Tarasiewicza 6:0; 2:5 
4:6, 6:0 i 6:0. 

N O W Y P R E Z E S B O K S E R Ó W . 
N a nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu 

Łódzkiego Okręgowego Związku Bokserskiego 
zosfiii Wybrany na prezesa — dotychczasowy 
pierwszy wiceprezes p. Józef Kwast . 

ZA KOPNIĘCIE SĘDZIEGO 
B U Ł A N O W S Ł R O W O U K A R A N Y -

Kierownik sekcji piłkarskiej K S . Polonji 
Warszawa, p. Butanów, został przez zarząd 
P Z P N . pozbawiony na rok prawa piastowania 
godności w sporcie pi łkarskim w wyniku kop 
nięcia sędziego po meczu Polonja warszawska 
— Polonja bydgoska 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Kameralny — Rozkosze ojcostwa. 
Teatr Nowy Gong — Godzina « nami. 
Teatr Rewjl Alhambra — X 28. 

Weaołr Momui — Lóda musi. 
Adria — Buster nawarr»ł piwa. 
Cadno — Turbina 50.000. 
Certo — I Biała odalr-ka. U . Sto metrów mi­

łości. , 
Czory — Romeo i Julcia. 
Capitoł — Extata. 
Grand-Kino — Odmęt ulicy. 
Luna — Niepotrzebne dziecko. 
Metro — Buster nawarzył piwa. 
1'aim i — Zgubny czar. • 
Przedwiośnie — Hotol studentów. 
Rakieta — I . Dziwny dom. H . Ostatnia nke . 

Stylowy — Krew cygańska. 
Sztuka — Dlaczego zgrzeszyłam. 

Co zgotować* jutro na obiad? 
Krupnik. 
Zrazy z chrzanem. 
Kompot anatiesowy. 

winszuje : 
.Tutro: Se rg iuszow i . 
Wschód słońca 4 58. 
Zachód — 18,08. 
D ł u g o ś ć d n i a 13.10 
U b y ł o d n i a 3 35. 
T y d z i e ń 36. 

Ż y c i e e k o n o m i C £ i i 
BAWEŁNA. 

N W y Jork, R września. Loco 9.20. wrzeti n 
$.C6; październik 9.02, listopad 9.11. 

/Nowy Orlciin, 8 wześnia. Loco 8.87, paź -.ic,-. 
nik S.97, grudzień 9.20: styczeń 9.25. 

Liverpool, 8 września. Loco 5,45: wrt-sice. 
5.26. październik 5.30; li.topad 5,31. 

Egipsku, 8 tersetma. Loco 7.31. październik 
listopad 7.02. styczeń — . 

Hrtmu, tl września. Loco 10.16, pazd/irrnik 
10.19. grudnień 10.34. styczeń 10.44 

Waluty, dew<zy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

SŁABSZA TENDENCJA DLA D E W I Z . 
Kuray dewiz kształtowały sic nuo*'1 zniżko. 

wo, obroty były ożywione. 
Oiwiza u.-igieUka straciła ~\ gr. na I funru-, 

— lii leju JO gr. nu 100 big., ' . . I . u k S gr. na 1<H) 
guldenach gdańskich, Kopenhut-i 70 gr. na 100 
kor. duńskich, Szwujcarja 3 gr. na 100 fr. szw. 

Paryż, Praga i Włochy w porównaniu do u<u. 
z dnia poprzedniego zmian kursowych nie wyka. 
zały zupełnie. 

Dewiza amerykańska nieznacznie osłabła. Nu. 
wy Jork — czek i kabel były tańsze po 2 gr. iv 
1 dolarze. 

PAPIERY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK 
SŁABSZE. 

W grupie pożyczek premjowych panował na, 
strój utrzymany z odcieniem słabszym. 3 proc 
Pożyczka Budowlana oraz zwykłe odcinki 4 proc 
Po iyok i Inwestycyjnej nabywano po kursach ui« 
zmienionych, 4 proc. Poż. Dolarowa za£ zniżko, 
woła o 75 gr. na sztuce, obroty były dość ożywio. 
nc. 

Z działu innych papierów państwowych po u 
-tulnri>i li cenach obiegały: 5 proc. Pożyczka Kon 
wersyjna oraz listy i obligacje banków państwo, 
wyełi. 

L ISTY ZASTAWNE — W Z A N I E D B A N I U . 
Dział prywatnych papierów lokacyjnych cecho 

wał nadzwyczaj mały ruch przy tendencji (łab. 
aiej. 

W grupie stołecznej 4 i pół proc. Listy Zasuw 
ne Tow. Kredytowego Ziemskiego Warszaw, za. 
kupywano po cenie o 1 proc. obniżonej oraz I 
proc. Listy Zastawne Tow. Kred. m. Warszawy,' 
które obiegały po kursie niezmienionym. 

P A P I E R Y PROCENTOWE. 
Preuijowa Pożyczka Budowlana eer. I 311,2 >; 

Premjowa Pożyczka Dolarowa, serja I H 47,50— 
47.30—-47.50; Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 
104.50; Państwowa Pożyczka Konwersyjna 1924 r, 
49,50— 50.00; Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 5 1 — 
51,13; Pożyczka Kolejowa 103,50; 7 proc Listy 
Zastawne Banku Rolnego 33.25; 8 proc. Listy Za. 
stawne Banku Rolnego 94.00, l is ty Zastawne Ban. 
kn Gospodarstwa Kra j . 11 e m 83,25; Listy Zastaw 
ne Banku Goap, Kra j . I em. 94.00, Obligacje Ko . 
mtmulne Banku Goap. Kra j . I I em. 83,25; Obli­
gacje Komunalne Banku Goap. Kraj . I eni. 94,00 
Listy Zastawne Tow. Kr . Ziemsk. w W a n i I I wie 
4'l..'i0—43; Liaty Zastawne Tow. Kred. m. Warna. 
wy 43,38—44—43,75. 

M A Ł E O B R O T Y A K C J A M I . 
Zebranie giełdy akcyjnej było znało ożywione. 

Przedmiotem tranzakcyj były akcje Banku Polskie 
go, które nabywano po cenie niezmienionej oraa 
w grupie metalurgłcrtaej — akcje Lilpopa po kur. 
Me o 15 gr. słabszym. 

K U R S Y AKCYJ . i 
Bank Polski r,3,75, Lilpop 11.10. f\ 

G I E Ł D A ZBOŻOWA WARSZAWSKA * . 
I POZNAŃSKA. 

(Tura:'!!<</. 8 urceJnio. Urzędowa ceduła Gieł. 
dy Zbozowe<TewałoweL ceny aa I M kg. parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurtowyin, ładunek 
wagon; kursy ustalone na podstawie cen giełdo, 
n y c h ; żyto I standart 14.00—14.50; pszenica Jed­
nolita 22.00—23JOO; pszenica ubierana 21,50— 
22.00; żytnia pytlowa gat. I 65—55 proc, 25.00 -
27.00; mąka żytnia sitkowa gat. I I po 55 proc 
19.00—21.00: mąka żvrnia razowa 95 proc. 19,00 
-21,00. 

Poznań, 8 września. Ursędowa ceduła Giełdy 
dy Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Warunki: 
handel hurtowy, parytet Poznań, doatawa bieżę, 
ca* za 100 kg. Kurty ustalone na podstawie oei 
orientacyjnych: żyto 60 tonn na odmiennych wa 
runkach, 13.75—14,25 (utp. tpokojne); paaenjri 
20.50—21.00 (usp. tpokojne); męka żytnia 65 
proc. r workiem 72.00—22.25 (usp. tpokojne): ma 
ka i••/< MIM 65 proc. s workiem 34.50—36.50 (n»p. 
•pokojne). 

Koi lis uneście mW. 
P U NA 1AULLA W Y G R A N Y C H X X V I I 

POLSKIEJ L U T E R J I P A Ń S T W O W E J . 

Wczora i w pierwszym dniu olagnlcn^ 5--
kiassy 27*ej polskie) toter i państwowe) wv«- . t . 
ne padły na numety następujące: 

3(1X000 zł . na Nr 133355. 
150.000 zł na Nr 79580. 
Po 5.000 zzł. na N-ry 44765 930383. 
Po 2.000 zł. na N-ry 774 951 6827 9943 I4t>65 

170>| 28879 36177 39870 40449 43766 53J0S 60020 
81270 95237 105773 110447 111936 115558 139482 
136959 142110 146102 152419. 
„ P » 1000 zł. t a N-ry 11937 16735 21473 24638 
• f c W 40219 40655 44278 49630 51027 52251 53712 
53010 58285 59714 62350 65876 68159 M>89 75339 
79471 80377 82361 84257 84364 84658 91194 94766 
K M j 101150 115262 125154 133454 133478 133721 
136365 136880 138718 1388353. 

Po 250 gj, aa N.ry: 
ZI3 Tl 91 404 919 1051 219 473 77 637 761 71 

800 2020 115 40 68 268 355 62 97 439 45 307 93 
W3 94 714 841 23164 208 322 502 699 752 863 64 
82 907 84 4060 119 50 53 368 95 413 27 790 838 
8? 99 5068 186 393 508 621 711 6182 249 61 627 
•55 833 7074 102 39 208 302 03 441 867 964 8273 
366 801 902 91 9052 104 3(8 22 374 81 430 66 777 
972 10142 8« 211 20 79333 92 581 671 729 69 805 
S40 90 11077 160 84 97 257 73 348 418 34 525 833 
39 66 931 12010 204 469 615 900 40 13062 288 
366 631 14061 173 92 205 201 91 308 84 95 465 
f-8 524 65 98 722 39 56 94 825 89 15046 75 143 
290 332 609 42 754 16103 39 98 293 540 53 629 
718 $12 17058 246 305 439 565 632 SO 798 18154 
311 75 603 11 30 769 804 95 97 855 71 87 19360 
622 69 757 97 909 99 20173 273 93 469 740 817 
21023 55 128 220 356 67 81 93 476 529 41 491 753 
S28 58 22068 290 306 78 414 81 59) 668 809 23054 
275 310 22 53 86 473 558 627 85 955 24039 123 
230 65 333 37 58 420 75 77 678 708 819 41 83 906 
25090 122 65 358 569 957 87 26075 81 93 132 273 
432 68 516 26 78 827 928 27020 30 89 159 968 
2S081 242 69 333 51 456 622 70 29101 342 96 554 
99 622 779 .30103 341 58 560 634 994 31049 59 505 
28 47 65 70 612 »12 84 33013 93 157 83 279 333 
83 420 539 624 65 863 33050 73 339 59 402 566 

-99 m 956 4115 43 330 474 541 646 50 721 49 75 
842 70 3523* 362 87 421 50 514 89 633 5(5 727 34 
814 30 80 36025 59 301 49 542 77 830 906 7075 
195 2flfi 143 42 40 793 94 S87 99 910. 

3S021 2.37 56 453 623 765 831 60 39180 303 
27 461 657 94 768 886 40025 49 88 9Q 392 464 68.3 
"20 21 9.39 58 41027 5S 317 40 401 55C 60.3 2h 
:*> 987 92 424S1 76f, 98 867 977 43159 80 251 57 

63 94 96 307 24 32 92 94 403 93 504 14 722 50 
44002 46 106 09 477 530 713 41 936 45119 23'J 
3i ik> do3 38 409 18 76 90631 614 20 780 899 
46011 133 293 301 410 13 97 700 17 25 921 39 
47115 40 79 330 74 84 656 748 893 931 69 48235 
37 414 36 370 97 604 773 49117 36 222 583 704 
55 66 882 911 34 93 50200 03 79 341 90 443 62 
51003 37 39 246 97 64254 90 52110 37 65 67 92 
264 330 « 437 52 99 532 25 30 53012 153 243 
490 674 731 905 54112 302 35 535 59 731 851 75 
55361 593 729 78 92 803 979 56220 307 608 878 
93 57079 131 231 33 323 64 494 557 607 744 812 
58105 4)7 71 514 79 82 653 792 815 45 916 59041 
106 25 28 308 500 647 852 65 60083 193 219 97 
328 73 495 589 90 623 80 93 766 73 98 847 6100-1 
129 234 91 580 766 96 62067 159 291 326 40 507 
667 700 856 62 64 6863054 87 95 162 69 234 346 
75 81 409 89 546 660 72 901 64085 88 233 301 
435 509 644 51 933 40 60 65015 205 63 72 85 370 
467 591 649 868 904 14 66011 12 34 223 91 341 
50 430 547 759 828 83 904 67116 233 365 445 509 
" 9 * lii «2i 36 9 /8 68014 116 4 8 MS 11 303 40 
W 469 582 85 95 824 942 67 98 69310 384 558 75 
613 700 46 913 70242 341 78 83 443 549 71381 
431 648 742 46 863 92 72185 134 57 441 560 666 
94 744 31 61 75 860 80 73022 68 244 385 526 34 
654 79 704 870 74 93 95 929 78 91 93 74059 72 
134 78 202 14 25 400 795 528 36 75026 59 157 
272 851 919 40 77 98. 

76130 ti 311 497 661 715 68 836 48 934 87 
770S1 179 87 419-f 502 604 12 7SI 78058 137 221 
520 604 24 51 78 704 91 8b6 79051 58 269 541 79 
81 83 683 771 893 989 80133 38 202 322 72 572 
623 780 81196 377 400 30 65 78 539 966 82080 
164 250 304 87 447 687 851 83521 66 705 63 809 
970 84139 270 81 333 611 715 85055 56 79 148 
97 213 615 52 721 44 91 912 86006 36 93 310 33 
48 337 94 700 828 87116 78 363 93 451 556 70 
635 75 814 77 936 57 88070 103 26 59 63 263 78 
99 365 72 575 876 94 89180 93 231 326 662 828 
930 90185 293 99 377 98 496 521 49 711 14 91027 
158 56 241 50 63 322 89 559 96 716 40 46 850 
57 68 906 92157 77 305 558 672 81 708 77 534 
93167 256 313 68 759 879 956 94081 121 37 234 
395 474 a33 922 95015 17 65 214 26 470 544 642 
69 783 96039 66 69 298 324 430 49 563 875 83 
927 98 97145 402 616 60 805 79 98206 24 624 
71 99133 334 48 424 76 769 74 919 100062 78 
117 81 224 342 452 6 1 9 + 61 101050 52 74 437 
79 522 643 53 727 936 72 102002 08 116 65 205 
93 401 44 39 557 620 73 13031 87 483 595 705 
867 969 104142 82 230 3 6 8 70 404 07 19 99 565 
630 753 78 819 902 43 106334 63 501 06 52 907 
49 106016 133 42 64 68 81 218 33 413 781 829 
983 107136 244 363 68 74 77 424 90 583 689 759 
96 886 920 02 108059 86 213 427 603 729 806 
109017 236 314 73 88 463 C81 722 801 76 80 89, 
961 110250 58 491 85.610.943 111010 224.414 77*1 

820 965 92 112020 88 135 92 842 89 113038 119 
271 479 521 73 657 767 997. 

114123 238 48 79 469 688 748 58 946 87 
115036 76 171 19 441 5e4 962 116082 107 321 30 
443 506 73 756 884 924 60 65 7089 208 305 416 

313 578 633 52 747 880 928 10156 252 328 63 
72 793 834 Q& 11014 2S 297 368 411 26 648 841 
94 12018 250 95 387 404 73 13102 312 443 522 
34 14052 157 300 401 52 743 46 58 801 15081 
160 237 644 S02 16005 59 185 682 869 88 973 

5 8 ' 764 94 933 98 118015 36 153 368 322 69 420, 17064 315 59 720 821 9?4 42 69 18120 219 Sl 
56~538 89 62o 827 53 119079 195 384 408 12 622 \j52 73 417 37 510 23 37 649 874 907 19091 97 
S7 775 831 916 120044 261 457 530 35 96 876 906 ' 99 139 85 390 768 96 816 20205 56 61 386 451 
131052 69 91 14 8319 56 497 710 78 952 92 i 577 656 98 752 87 21086 190 234 89 369 73 618 
122126 28 62 255 367 709 78 922 82 123101 31 51 8 9 771 86 801 23 9 ł 927 22235 479 87 564 94 622 
561 715 36 994 124044 178 80 419 558 745 50 
877 914 126171 213 639 52 80 912 90 136073 100 
340 517 690 705 127052 367 508 767 844 128012 
48 54 63 502 32 624 96 870 957 129021 60 281 
93 315 70 94 522 737 75 130288 314 27 447 611 
12 32 910 52 131180 388 655 737 42 98 870 969 
132046 101 12 410 18 61 90 99 756 838 962 
133130 293 331 65 513 28 62 622 722 32 64 134150 

19 95 82 921 23101 360 66 515 77 90 619 732 807 
24109 435 83 584 782 896 950 25089 90 91 191 
325 419 31 595 926 26039 347 401 777 27024 211 
355 543 86 92 729 865 28075 169 78 212 83 317 
599 675 825 29025 74 206 71 363 70 537 683 781 
878 30054 227 655 78 31070 153 72 95 641 69 
94 729 909 80 320O9 275 401 534 47 699 872 97 
979 33053 1«2 57 239 425 96 663 707 09 40 873 

?9J 4 " 006 52 75 2036 300 942 70 85 135001 
135 482 587 891 928 87 136047 93 95 126 30 99 ' 60 337 49 86 537 773 915 35066 174 99 
337 508 17 83 93 702 26 83 907 137071 77 164 
275 322 526 693 723 138003 83 159 206 15 397 
485 63 559 TS1 894 900 139132 79 320 91 540 624 
760 851 140169 309 661 68 881 141269 368 412 
64 512 628 29 37 9Z2 1420034 61 66 417 550 718 
82 922 25 39 43013 39 253 307 535 663 709 144011 
327 98 439 74 896 924 154117 36 219 639 67 720 
64 823 89 97 937 146106 84 99 275 435 567 602 
I L 4 L I 3 3 1 2 9 1 7 , < 7 1 < M 73 93 284 386 484 580 
683 /02 10 65 S66 973 14S240 347 413 74 512 66 
78 705 65 149034 65 227 77 98 316 33 520 603 
92 766 843 81 150086 138 42 73 251 358 63 727 
75 908 151067 78 114 246 98 309 24 403 82 650 
71 792 855 9S8 152261 340 96 406 70 556 59 624 
61 757 893 153030 38 96 182 96 344 436 66 559 
85 M d 924 154038 224 391 405 503 3o 91 715 
45 74, 

CIĄGNIENIE POPOŁUDNIOWE. 
20.000 zł. na Nr . 34134. 
15000 zl. na Nr. 148488. 
Po 10.000 zł. na N-ry 18818 132199^ 
Po 2.000 a. na N-rv 117* 14203 22213 30648 

15599 59986 60152 74858 78637 88158 89941 
144874 154825. _„ 

Po 1000 zł na N-ry 4 * 2 0 1 2 1 / 9 31996 M 8 M 
42606 44346 46588 51639 59499 67784 7677o 
,83696 87190 92844 97729 103734 10S035 119568 
135479 139633 140616 146254 148605. 

Po 250 zł. na Njy: 
99 364 72 411 565 677 89 1003 49 196 247 

333 778 87 836 946 2032 192 204 312 23 33 63 
563 612 42 822 55f 84 91967 71 3051 73 414 75 
604 78 83 724 859 4101 91 253 372 73 7? 455 525 
75 777 815 54 5032 62 203 583 84 634 63 893 
922 6076 239 416 597 698 948 7007 57 307 509 
13 84 86 631 869 924 5JL83 8JJ21 36 172 .256 75 
323 J5 M 556' 7 8 . 8 £ t a a a & M z ^ * ^ 909j 

383 364 513 71 702 22 36199 344 408 55 574 738 
54 72 37261 95 406 51 64 89 528 701 807 15 41 
958 63. 

38115 49 51 215 319 678 39006 105 33 88 96 
315 471 526 604 48 713 47 40b38 46 89 382 94 
625 757 69 82 898 41095 395 495 665 87 867 962 
42041 60 116 292 313 14 20 523 92 703 16 25 
57 899 969 43008 13 252 343 427 584 612 768 
319 959 44006 13 58 102 31 78 201 300 3)5 403 
47 543 59 701 710 75 969 45049 110 274 89 97 
413 28 52 63 650 8 7760 69 94 811 46210 333 
483 92 756 918 43 51 47018 31 135 587 637 75 
4SO40 200 65 99 442 583 668 73 749 851 49073 
283 336 721 800 50000 63 81 92 95 134 54 534 
748 808 97 919 20 83 51132 554 706 949 52020 
178 284 370 455 75 80 388 913 40 53103 21 701 
412 58 645 54008 69 134 47 93 286 95 311 431 
597 691 817 21 805 12 55009 106 390 313 26 431 
519 23 39 744 945 47 64 56042 59 279 324 418 
19 54 633 51 60 757 850 96 924 57091 136 396 
405 60 73 98 691 722 58030 32 81 383 413 563 
559 808 39 63 901 59230 59 338 444 86 506 74 
623 34 60 94 74398 932 60067 105 50 92 203 41 
319 92 406 68 717824 44 61255 303 424 685 889 
970 62102 235 42 673 778 853 916 63077 126 220 
43 384 477 97 611 52 62 76 91 771 64181 234 75 
655 947 50 65059 2S3 420 66 58 31 94 66089 110 
18 354 468 527 606 873 77 67004 121 75 511 85 
771 863 68002 64 78 505 652 63 722 89 99. 
69053 126 85 203 371 458 636 45 738 819 9 ; 
70036 55 64 73 157 95 330 433 538 98 816 90f 
29 71296 366 89 602 47 725 937 72090 101 9 ) 
236 437 97 543 730 54 866 73058 118 51 86 97 
237 97 453 603 82 83 727 50 74032 43 185 4?1 
551 74 668 903 19 99 75015 69 307 21 412 20 61? 

76087 152 356 581 80? 10 77095 316 407 9? 
919 34 76082 215 70 476 519 77 629 734 38 79179 
425 614 749 958 61 80005 24» 43 84 367 675 927 
41 81054 204.342 5J 54 4 1 3 ^ ^ ^ 9 0 1 82057 

llft& 92:326 

424 581 650 742 84009 117 251 319 66 423 47 774 
849 56 93 86198 204 503 659 868 87310 97 440 
511 636 749 88085 117 31 245 310 41 54 611 34 
739 954 89110 77 91 371 428 75 583 99 824 69 
82 939 90073 274 82 457 545 730 37 67 S3 52 
31 99 9C9 91107 244 573 631 837 66 S8 92127 205 
497 507 667 93348 474 788 809 55 94269 375 482 
535 95222 495 549 78 83 84 600 38 85 905 96154 
254 432 56 581 609 10 794 866 907 97012 244 
656 869 909 98106 50 278 551 691 811 99081 365 
554 61 601 913 41 63 100067 73 140 315 89 500 
85 934 88 101993 129 264 452 504 61 695 102OO2 
231 97 378 500 738 S03 948 103182 266 81 382 
417 23 33 60 88 104130 206 79 398 642 76 761 
88 91 843 89 952 65 105010 171 452 566 lObOOi 
49 177 264 327 59 463 82 930 82 665 825 914 67 
107^05 140 631 720972 77 107060 310 50 505 67 
Tis M 85 945 109173 278 318 658 110137 JOI 
20 39 408 37 530 47 682 899 111104 462 60? 
112155 6 3 75 84 319 27 609 750 85 863 94' 
113063 182 280 90 95 497 624 75 784 97 881. 

114118 140 215 429 39 628 89 721 81 807 4= 
C53 75 94 115039 78 82 159 366 445 514 703 1" 
918 116114 20 241 411 96 505 37 92 611 72. 
63 873 117017 271 308 80 860 118039 145 6 ' 
777 899 119173 236 54 77 425 544 (S 86 661 9 
742 97 818 82 120120 79 318 48 428 66 612 65 l 

93 953 65 121169 387 417 76 630 33 807 915 2' 
122084 98 20838 421 690 771 855 973 123107 7 
202 42 400 75 563 90 844 909 34 36 124058 7i 
136 41 376 698 713 811 97 904 125066 184 9 ; 

305 80 440 359 657 "46 8.30 91 94 900 126020 
206 34 395 421 580 84 668 76 763 812 30 3? 
127006 63 237 61 303 41 427 612 43 79 600 73-
826 973 81 85 12835* 448 515 670 94 798 8-38 0 
95 129123 72 251 429 546 689 702 810 53 97* 
130063 219 391 483 90 586 736 829 943 13105.--
219 41 363 535 f»71 857 132020 149 454 69 697 
724 74 90 855 133000 259 60 94 95 338 421 5 5 ' 
S6 666 820 27 61 134322 86 657 81 803 49 71 
135027 141 222 304 31 849 136098 160 208 335 
79 435 55 648 891 989 1^7000 03 547 607 10 91 
737 845 969 68 138090 11 8 219 377 92 413 567 
621 23 64 719 29 33 139148 227 36 40 313 603 
13 705 866 924 31 140145 150 54 356 75 79 432 
95 539 44 613 515 33 56 141001 04 122 415 IR 
822 957 142025 37 84 233 72 420 44 568 675 790 
851 89 143027 218 46 49 314 16 400 70 5 6 626 
56 758 885 964 144203 45 71 319 73 410 724 843 
71 145030 352 66 407 51 555 621 33 808 146031 
144 215 60 343 423 500 26 44 663 744 816 25 77 
901 26 147015 110 43 73 374 490 743 14SOS0 85 . 
140 238 333 579 684 940 149203 35 36 55 50? 
618 700 800 68 905 T50230 314 54 523 683 87 
81 151044 221 413 544 81 881 911 69 152107 ?7> 
30? 565 623 65 753 844 48 924 153036 200 7 
565 713 826 61 990 154057 87 611 31 775 849 5 
996. 
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Nowe działo przeciwlotnicze. 
• B H B Zapora z eksplodujących pocisków. 

We Francji skonstruowano ostatnio 
tialekonośną i szybkostrzelną armatę, 
specjalnie dostosowaną do ostrzeliwania 
aeroplanów. ..Armatka" ta waży 1.250 
kj*. i strzela niewielkiemi nabojami kali­
bru 37 mm. Nabój taki o wadze 250 gr. 
posiada początkową szybkość 875 mtr. 
na sekundę, co pozwala mu wznieść się 
na wysokość 7.200 mtr. Nowe działo od­
daje * • 

12G strzałów na minutę 
i może zasypać huraganem naboi 
przestrzeń, przez którą powinien przele­
cieć nieprzyjacielski samolot. Zdaniem 
specjalistów, armata ta stanie się niezbę 
dnym, jeżeli nie głównym elementem w 
walce powietrznej. Sieć tego rodzaju 
dział rozmieszczona na drodze przelotu 
nieprzyjacielskiej eskadry utrudni znacz­
nie jej zadanie. 

Nawet śnieg nad morzeni 
• • H H H M H H zawiera duży procent jodu. 

Za kratami kobiecego więzienia. '*r** f»*.' * 

W i ę k s z o ś ć z a b ó j c z y ń 
t o s u b t e l n e z ł o t o w ł o s e b l o n d y n k i 

Jod jest jak wiadomo, potrzebny 
człowiekowi bezwzględnie do normalne 
gi funkcjonowania organizmu. Brak jo 
du w ciele ludzkiem powoduje rozmai­
te choroby, jak wole i inne. 

W Szwajcarii i innych okolicach, 
gdzie choroba ta zachodzi często, do­
starcza się jodu zapobiegawczo ludno­
ść' w postaci domieszki jodu do soli 
kuchennej, środek ten okazał się zna­
komity w swych skutkach także w ho­
dowli bydła. Zawartość jodu w poży­
wieniu można powiększyć także w dro 
dze doprowadzenia jodu do roślin i 
mleka zapomocą dawania glebie nawo 
zów. zawierających więcej jodu. 

Ciekawem jest spostrzeżenie, że po­
wietrze mopskie zawiera 

znacznie włecej jodu, 
niż człowiek potrzebuje do uzupełnie­
nia swycli własnych zapasów. Uwy­
datnia się to w większej zawartości jo 
du w produktach zwierzęcych i roślin­
nych. Mleko z krów z wysp i okolic 
nadbrzeżnych zawiera znacznie więcej 
Jodu. niż w innych, to samo odnosi się 
do pokarmu kobiecego. Wfrost ten wy 
nosi n. p. na wyspach północno-fryzyj 
skich 200—300%. Podobnie i woda sto 
łowa wykazuje nad morzem wyższą za 
wartość jodu. Uderza wielka stosunko­
wo ilość jodu w śniegu nad morzem, 
jak również w torfowiskach. Stąd też 
u mieszkańców nad morzem wydzieli­
ny nerek i skóry ludzkiej wykazują 

większą ilość jodu niż u 
W głębi kraju. 

mieszkańców 

Długoletni lekarz paryskiego więzie­
nia dla kobiet dr. Bizard opisuje na ła­
mach prasy francuskiej swoje spostrze­
żenia w ciągu 30 lat pracy wśród zbrod-
niarek: 

„Jest interesującym faktem, że 
pospolite zbrodnie zmniejszają się 

pod względem liczebności po wojnie, 
natomiast znacznie liczniejsze są zabój­
stwa, popełniane pod wpływem namięt­
ności. Do roku 1914 nie zdarzało się 

Pokaz mody 
na ulicy. 

„Panna młoda" w sukni 
ze złotego brokatu prze­

chodzi przez londyńską 
Piccadilly, aby propago­
wać nową modę wśród 
przechodzących przedsti 

wicielek płci pięknej. 

Trujące kwiaty. 
Niebezpieczne lustra w sypialni. 

Zatrucie następuje metylko przez 
spożycie substancyj trujących, lecz tak-

Ofiara skostniałej biurokracji. 
WWKWBM Perypetje syna francuskiego oficera. 

Najlepszym dowodem jalka panuje 
we Francji biurokracja jest następujący 
fakt: 

W Tulonie urodziło się dziecko o 
płci męskiej, które obecnie uzyskało 
wiek potrzebny do odbycia pow­
szechnej służby wojskowej. Jego oj­
ciec, oficer armji francuskiej kolonial­
nej, od pewnego czasu przebywał w 
ocMegłoj kolonii pełniąc tam służbę. 
Syn jednak i matka chwilowo przeby­
wali w Paryżu. 

Dotąd niema nic jaśniejszego i prost 
szego jak sytuacja powyższa. 

Lecz zaczęło się wszystko psuć. 
gdy syn. będąc godnym następcą oj­

ca oficera, pragnął sie wpisać — jalk 
tego domagały się odpowiednie afisze 
— na listę mających odbyć służbę woj­
skowa w dzielnicy w której zamieszki­
wał. Tutaj jednak zmuszono go. by po­
jechał do władz miejskich Tulonu. 

jako swego miejsca urodzenia. 
W Tulonie powiedziano mu. że zgodnie 
z rozporządzeniami nie może być wcią 
gniętyin na listę spisu ludności. Może 
to uczynić w siedzibie tymczasowej 
swego ojca t. i. w bardzo odległych 
koloniach! 

Ofierze przepisów nie pozostaje 
nic innego, jak spakować się i jechać 
do swego ojca. 

Sieć drobnych stacyj 
zastąpiła wielkie radiostacje szwedzkie. 

Szwedzka sieć radjowa jest jedną z 
najciekawszych na świecie. Nikt z mi­
łośników radja, przebywających poza 
granicami tego kraju, nie może się po­
chwalić tem, by mu się udało po­
chwycić jakąkolwiek szwedzką rozgło­
śnię; bo też rozgłośnie te, w liczbie 
30, obsługując dość szczupłą połać kra 
ju i nadając wszystkie na tej samej fali, 
posiadają tak nieznaczne energje (0,2 
KW. — 0,75 KW), iż odbiór ich może 

się odbywać jedynie w granicach 
Szwecji. Jest to zatem jedyna w swoim 
rodzaju grupa stacyj radiowych, 
pędząca w?rSd rodzimych pogwarów, 
niedosłyszalnych zagranicą, dyskretny, 
skoncentrowany żywot, filigranowa 
sieć radjowa o drobnych regionalnych 
ogniwach, nie prowadząca politycznej 
ani też narodowościowej propagandy, 
lecz skierowaną nawewnątrz, spokoj­
ną, kulturalną pracę. 

Nowy rezydent Japonii w Mandżurii. 

Generał Hiszikari, nowy rezydent Japonji w Mandżurji podczas odjazdu z To­
kio. Japoński rezydent jest właściwym wiadcą Mandżurji, której rząd z prezy­

dentem Pu-Yi na czele są tylko marjonetkami w jego ręku. 

żc przez wdychanie 
ulatniających się cząsteczek. 

Zatrucie to występuje niejednokrotnie w 
ten sposób że nawet lekarz nie zdaje so 
bie z tego sprawy i chorobę przypisuje 
całkiem innym przyczynom. Tak więc 
np. tapety i farby zielone zawierają bar­
dzo często trujący arszenik, którego 
drobniutkie cząsteczki wdychają miesz­
kańcy 

przez lata całe, 
tak, żc wkońcu muszą zapaść na ciężkie 
zatrucie arszenikiem. Tak samo w wie 
lu preparatach służących do tępienia ro­
bactwa i moli znajduje się arszenik; je­
śli więc preparaty te rozpylamy w całem 
mieszkaniu, nic więc dziwnego, że wcze­
śniej czy później następuje zatrucie arsze 
nikiem. 

To samo dotyczy zwierciadeł, które 
jak wiadomo, pociągnięte są na tylnej 
powierzchni preparatem rtęciowym. Je­
śli więc w pokoju sypialnym jest umie­
szczonych kilka luster, to może nastąpić 
powolne zatrucie rtęcią. Również zgub 
ny wpływ na zdrowie mogą wywrzeć 
zwierzęta wypchane i futra porozwiesza­
ne, zabezpieczone zazwyczaj przed psu­
ciem się przez naoajanie skóry arszeni­
kiem. 

Tak samo niektóre kwiaty pokojowe 
np. 

oleander, konwalie, 
zawierają w sobie silną truciznę działa­
jącą przedewszvslkiem na 'erce, dlate­
go też nie trzeba brać ich do ust jak 
to wiele osób ma .-.wyczaj czynić z kwia 
lami. 

Podsłuchane. 
1 PRZY STOLIKU. 
— Ma pan może dla mnie papierosa, 

panie Rozenbcrg? 
— Jeżeli się nie mylę. to postanowił 

pan przecież odzwyczaić się zupełnie od 
palenia. 

— Ow.szem, aie nie tak odrazu. Od 
palenia własnych papierosów już się od­
zwyczaiłem. 

W APTECE. 
— Przed tygodniem kupiłem plaster, 

który miał usunąć reumatyzm. 
_ A czem mogę dziś służyć? 
— Proszę o środek, który usunie pla­

ster. 
REZOLUTNA. 

— Wie pani — opowiada pięcioletnia 
Krysia swej nauczycielce — tej nocy do­
stałam małego braciszka. 

— A to świetnie. Będziesz teraz mia 
la z kim się bawić.. A podoba ci się? 

— O bardao! Zresztą niech pani sa­
ma zobaczy. 

— Chętnie, Krysiu, ale za kilka dni, 
jak mamusia będzie już zdrowa. 

— Ależ dlaczego. Niema się pani cze 
go obawiać, to przecież nie jest zaraźli­
we. 

prawie nigdy, żeby więcej jak trzy ko­
biety były jednocześnie oskarżone o mor 
derstwo. Przed rokiem liczba ta wzro­
sła do 22, co niewątpliwie jest cyfrą re­
kordową. Z 22 owych kobiet, oskarżo­
nych o morderstwo, 18 zabiło przy po­
mocy rewolweru, a tylko 3 posłużyły się 
nożem, aby się 

pozbyć swego towarzysza życia. 
Namiętność, zazdrość, nienawiść i 

zemsta te cztery przekleństwa owej 
wielkiej tragedji, kóra nazywamy mi­
łością, były przeważnie przyczyną 
zbrodni. Tylko w trzech wypadkach cho 
dziło o sprawy pieniężne. W tych trzech 
wypadkach oskarżone. Jakkolwiek nie 
należały do najlepszego towarzystwa, 
nie mogły na swoje usprawiedliwienie 
podać ubóstwa. Gdy się z niemi rozma 
wia, zachowują się one zupełnie łagod­
nie. Mówią one o swym czynie bez 
większego poruszenia. ,, widziałam 

wszystko na czerwono", albo „Byłam 
szalona", albo ..Gdybym była przeczu­
wała!....'' — tak mniej więcej wyrażają 
się wszystkie. Czasem niektóra z nich 
uroni parę łez, lecz niebawem uspokaja­
ją się szybko i mówią: ,,Trudno. To, co 
się stało, nie może się odstać. Mam na­
dzieję, że jakoś się z tego wydobędę". 

Lady Oven było wybitnym przykła­
dem zjawiska, że kobieta czasem nie po­
trafi wyjaśnić jak doszła do dokona­
nej zbrodni. Wyglądała ona raczej, jak 
młoda dziewczyna niż jak zbrodniarkn. 

Madame Steinheil i Madame Bessa-
tabo były więźniami zupełnie odmienne 
go łodzaju.. Madame Steinheil była ty­
pem kobiety o podwójnej twarzy. Niekie 
dy zachowywała się zupełnie spokojnie, 
to znów popadała w jakieś straszliwe a-
taki, pozatem była bardzo piękna, inte­
ligentna i dobrze wychowana. Niewątpli­
wie pozostawała ona pod wpływem pic 
niądza i namiętności. Madame Bessara-
bo. która napisała szereg drobnych po­
wieści, była zjawiskiem jeszcze bardziej 
interesującem Zabiła ona swego m-jża 
z powodu pieniędzy, zapakowała jego 
ciało do kufra i nadała ten kufer jako 
bagpż na dworcu. Obserwowałem Mada­
me Steinbfil » Madame Bessarabo w cza 
sie ich pobytu w więzieniu Saint Laza-
re i moiję powiedzieć, że okazywały one 
równie 

niewielką skruchę, 
jak inne kobiety. Uważały to sa rzecz 
zupełnie naturalną, że zostaną uwoln.o-
ne a natomiast te, które skazana, poga­
dały w bezsilną wściekłość przeciw try 
butiałowi, który ośmielił się je ukarać. 
Odniosłem więc wrażenie, jakby te kobic 
ty nie były zdolne zrozumieć, że to, co 
popełniły, nie jest zjawiskiem natural-
nem ani drobnostką. Po wyroku więk­
szość z nich dostawała ataków histerycz 
nych 

i szalała z wściekłości 
Siostra Leotrfa, ogólnie znana 'dy­

rektorka tego więzienia i ja sani — ki! 
kakrotnie z trudem uszliśmy przed skut 
kami takiego krvzvsu. Oto pewnego 
razu np. skazano na śmierć trzv ko­
biety. Popełniły one morderstwo, za 
które czekała niezawodnie gilotyna, 
gdvbv to popełnili mężczyźni. Lecz we 
Francji aż do wojny nie wykonywano 
kary śmierci na kobietach, a dopiero w 
czasach wojennych skazano w Paryż'.' 
pieć kobiet. Lecz te trzy kobiety, d 
których wspomniałem, Dopełniły tak 
straszliwe czyny, że liczono się z wy­
konaniem wyroków śmierci. Niewi-a-
stv owe poprostu się wściekły. Roz­
biły piec w swojej celi i usiło­
wały zabić mnie i siostrę Leonię wyła-
manemi drzwiczkami tego pieca. Na­
stępnego dnia zamienfono im kaię 
śmierci na pobyt w domu poprawczym. 
Przy furje zamieniły sie w łagodne o* 
wieczki i stały sie spokojne i słodziut­
kie jak sam cukier. Ze łzami w oczach 
przepraszały nas za swoie uniesienie, 
tiumaczac sie ..zdenerwowaniem". 

Ludzie, którzy czvtaia powieści de­
tektywistyczne i uczęszczają na filmv 
kryminalne, dowiedzą się może ze zdzi 
wicnicm. że zbrodnicza kobieta w rze­
czywistości nie ma nic wspólnego z o-
gólnic przyjętym obrazem. Większość 
zbrodniarck 

to nie demoniczne brunetki. 
lecz właśnie subtelne i anielskie blon 
dvnki. Jedyną kobietą, która odpowia­
dała typowi takiego czarnowłosego, 
czarnookiego i ciemnoskórego demona 
była Mata Hari. owa tancerka, którą 
rozstrzelano za szpiegostwo. Niezwy­
kle wrażenie sprawiło na mnie spojrzę 
nic jej błyszczących, magnetycznych, 
wspaniałych oczu. Ale ta była wyjąt­
kiem. Natomiast np. Madame Steinheil* 
która naprawdę w swej istocie miała 
mnóstwo rysów demonicznych, 

była złotowłosą blondynką 
podobnie zresztą, jak Lady Oven. Nato 
miast często spotyka sie wśród zbrod­
niarek włosy rude. 

Nicmiernie rzadko zdarzało mi się 
w mej wieloletniej praktyce zetknąć 
sie ze zbrodnfarkamf, które naprawdę 
szczerze i głęboko żałowały swego czy 
nu. Być może. żc pobyt w więzieniu ' 
nie sprzyja zbytnio zrodzeniu się ta­
kiej skruchy. System cel lednoosowyoh, 
który winowajców pozostawia przynaj , 
mniej na kilka godzin z własncf sumie­
niem, 

powinien być obowiązkowy 
dla obu płci. 

Więzienie Saint Lazare ze swemi pra­
cowniami, wsnólnemi celami, ze swą 
jadalnią, jest o wiele za łagodne. Bry-
tyjski system cci jednoosobowych na­
stręcza jeszcze najwięcej możliwości, 
żeby kobfety. tam przebywające, zna­
lazły od zbrodni drogę do skruchy. 

P o d z n a k i e m w e ł n y . 
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Moda jesienna stoi pod znakiem wełny. Skorzysta z tego główna producentka 
tego surowca ..Australja, gdzie też nastąpiła gwałtowna zwyżka na giełdzie 
wełnianej. U góry. 1) Stado owiec w Australji. 2) Moda jesienna; czapeczka, szal 
i dżemper z wełny, a nawet płaszcz jest imitacją futra z wełny. U dołu: 3) Gieł­
da wełniana w Sidney. 4) Posiedzenie giełdy wełnianej w Melbourne. 

R e d a k t o r n a c z e l n y ; Franciszek Probst. Odbłto w drukarni Władysław? Stypulkowskiege 
w Lodzi Piotrkowska 195 (Karola 2 ) 

Za wydawnictwo odpowiada- Władysław Stypułkowskl. 
Za re&iitcie ocbowfada: Roman Funnanski. 
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